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Wa LWOWIE bióro aduunisiiuup „thaety 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ulauicckichi. OgiosaeaiŁ w 1'ARIŻC przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.‘ ajencja 
Adama, Correfour do la Croix, Hoa6» 2. prw.uae- 
r*tę zas p. pułkownik Racakuwaki, Faubuii,,, t’ui- 
MDttkre 38. W WIEDNIU pp. Uaaeeuateiu et 
nr. 10 Wallfiachgasse, A. Uppelik Studt, Stubeubniiei 
2. Rotter et Cm. 1. Riemergasue 13 i G. L. Dnti'o* 
Cm. X. Maximiliaustrasiw ł>. W ERANKFUBCiE: nad 
Menom w Hamburgu pp. Hnasonatete Vogi»r. 

OGŁOSZENIA przyjmują opłatą C eóntów 
od laiejaca objętości jodn-ego wierna drobnym drn- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieeaęŁuowane nk 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobu;. nic 
jtwaoaja się, iw; bywsją DKWzuac.

Od administracji.
Prenumerata wynosi na prowincji z prze-

sełką pocztową

kwartalnie [po koniec grudnia] 6 zł.

Przeciw zaś glosowali pp. Halka, Ja
nowski, Juzyczyński, Kowalski, Krasicki, Kry- 
żanowski, Naumowicz, Pawlików, Pietruszewicz, 
Szwedzicki, Zakliński, Ziemiałkowski. Czgść Ru
sinów, jak widzimy, nie głosowała.

Centralistyczni żydowscy posłowie z Galicji

Polacy nie mają udziału w awanturze szekler-lnej broni daje uzasadnione powody do twierdze bojn. Dotychczas jest ich w Warszawie około 
skiej; że p. Nowików gwałtownie agituje prze- nia, że znaczna część posyłek broni była prze- 3000, z malemi wyjątkami wszystko Moskale z 
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Administracja uprasza pp. abonentów o 
wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub nie- 
dójście początkowych numerów.

Łwów d. 5. października.
Wiemy już z telegramów, że wyborcy z o- 

kręgów wiejskich i miejskich Krems i Stein (w 
Dolnej Austrji niedaleko Wiednia) przesłali p. 
K r z e c z u n o w i c z o w i pokryte mnóstwem 
podpisem adresy z podziękowaniem za jego po
stępowanie w sprawie reformy podatkowej. Z 
dzienników wiedeńskich dowiadujemy się, że ci 
wyborcy w adt esach swoich zarazem wynurzyli 
ubolewanie swoje, że wybrani przez nich posło
wie Diustl, SchUrer, Kaiser i Rodler w tej spra
wie wbrew życzeniom wyborców, trzymają z 
rządem.

Mamy już dokładne sprawozdania ze środo
wego posiedzenia Izby posłów, na którem odby
ło się głosowanie w sprawie kontynge-nsowania 
podatku osobistc-dochodowego. Okazuje się, że 
gdyby delegacja nasza była w komplecie 
stanęła do tego głosowania, kontyngensowanie 
byłoby upadło. Przyszedł bowiem najpierw 
pod głosowanie wniosek p. Suessa: „Odsyła się 
§. 7. napowrót do komisji z poleceniem, aby na 
miejsce zamierzonego kontyngeusowania postano
wioną była stała, cyfrowo oznaczona stopa pro
centowa z odpowiedniem podwyższaniem albo zni
żaniem" (Progression oder Degression). Wniosek 
upadł tylko mniejszością 28 głosów; za nim glo
sowało 101, przeciw zaś 129. Mianowicie głoso
wali za tym wnioskiem pp.: Bńrnfeind, Banhans, 
Barbo-Waxeustein, Bareuther, Bart o szewski, 
Baum, Brader, Brandis, Brestel,Budig, Chrza
nowski, Cienciał a, Czajkowski, Eu
zebiusz Czerkawski, Julian Czer- 
kawski, Demel, Duchatsch, Dworski, Fander- 
lik, Fischer. Fuchs, Fiirth, Fmtmttller, Ganz- 
wohl, Giskra, Gołąb, Gompcrż, Graf, Greuter, 
Grocholski, Gudenus, Haller, Hammer- 
Purgstall, Harrant, Held, Herbst, Hermann, Hof- 
fer, Hohenwart, Hormuzaki, Jasiński, Ka
bat, Kamiński, Karlon, Kellersperg, Klepsch, 
Kopp, Korb-Weidenheim sen., Kozłowski, 
Kronawetter, Krzeczunowicz, Kuranda, 
Kusy, Landau, Łepkowski, Lienbacher, 
Mendelsburg, Menger, Meznik, Mildschuh, 
Ńeuwirth, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, 
Pachcr, Panowsky, Pauer, Pawliuowic, Peez, 
Perger, Petritsch, Pflugl, Prażak, Promber, 
Proskowetz, Ru czka, Rydzowski, Rylski, 
Schaup, Schbnerer, Schrems, Szrom, Seutter, 
Sigl, Skene, Sternbach, Stradi, van der Strass, 
Sturm, Suess Edward, Suess Frydryk, Valussi, 
Yicentini, Yitezic, Yosniak, Franc. Weber, Weiss 
v. Starkenfels, Wórtz, Wurin, Zeilberger.

podzielili się: p. Landau głosował z naszą dele
gacją, przeciw zaś pp. Blumencron, Hónigsmann 
i Mises.

Sprawa jednak nie była jeszcze całkiem 
straconą. Następywał wniosek p. Neuwirtba: 
„Ustanowienie pierwszego kontyngensu, a wzglę
dnie pierwszy pobór podatku osobisto-dochodo- 
wego, będzie zarządzony osobną ustawą wyko
nawczą, która ma być wydaną, skoro wyniki o- 
szacowania po ukończeniu postępowania reklama
cyjnego będą przedłożone." Wniosek ten zyskał 
już znacznie mniej głosów, 89 przeciw 132. 
Skład też głosujących był trochę odmienny, już 
u. p. nie było Herbsta. Ponieważ ta sprawa po
datkowa na długie lata głęboko wpłynie na po
łożenie koutrybuentów podatkowych, podamy tu
taj i spis głosujących za wnioskiem p. Neu- 
wirtha:

Biłrnfeind, Barbo, Bareuther, Bartoszew
ski, Baum, Brader, Blaudis, O h r z a n o w- 
s k i, 0 i e ń c i a 1 a, Czajkowski, O z e r- 
kawski Euzebiusz, Czerkawski Ju
lian, Doblhoff, Duchatsch, Dworski, Fan 
derlik, Fischer, Fuchs, Furtmiiller, Ganzwohl, 
Giskra, Gołąb, Graf, Greuter, Grocholski, 
Gudenus, H al 1 er, Hammer, Harrant, Held, 
Hermann, Hoffer, Hohenwart, Hormuzaki, J a- 
s iń s k i, Kabat, Kamiński, Karlon, Keil, 
Kellersperg, klepsch, Kopp, Kozłowski, 
Krzeczunowicz, Kuranda, Kusy, Landau, 
Łepkowski, Lienbacher, Magg, Meissler, 
Mendelsburg, Menger, Meznik, Mildschuh, 
Ńeuwirth, Oberleitner, Oelz, Ofner, Panowsky, 
Pauer, Pawliuowic, Peez, Perger, Pflugl, Pra 
żak, Promber, Proskowetz i R u c z k a , Ry- 
d z o w s k i, R y 1 s k i, Schbnerer, Schrems, Szrom, 
Reutter, Sigl, Starnbach, Stradi, Sturm, Ed. 
Suess, Frydryk Suess, Yallussi, Yitezic, Yos
niak, Franciszek Weber. Weiss v. Starkenfels, 
Wórtz, Wurm, Zeilberger.

Przociw znowu głosowali ci Russcy co po
wyżej, p. Ziemiałkowski i trzech powyżej wy
mienionych żydów ceutralistów.

jest okropny, i dla tego rząd najniewinniejsze 
manifestacje polskie stłumić usiłuje, ale tak zrę
cznie, aby żadnej interpelacji wnieść nic można; 
a wreszcie, że namiestnik Potocki w tym zapewne 
celu wyjechał do Wiednia, aby odwieść delega
cję polską od interpelowania.

W sprawach przedlitawskich otrzymujemy 
następujące telegramy:

Zara d. 4 października. Otwarto kolej 
dalmatyńską i pierwszy pociąg, na uroczy
stość. otwarcia, z namiestnikiem, .Rodiczem, 
jeneralnym inspektorem kolei austrjackich, 
Nórdlingem, z deputowanymi i zaproszonymi 
gośćmi przybył do Spalato i bardzo uroczy
ście był witany.

Wiedeń dnia 4. października. Na po
grzebie Lichtenfelsa byli obecni arcyksiążę- 
ta Wilhelm i Rainer, ministrowie Lasser, 
Glaser, Pretis, Chlumetzky, Mańnsfeld, Horst, 
Ziemiałkowski, prezydenci obu Izb Rady pań 
stwa i liczni członkowie, dalej namiest
nik, komenderujący jenerał, burmistrz, de- 
putacje i bardzo liczna publiczność.

Komisja ugodowa przyjęła artykuł 20 
Związku cłowo-handlowego (o towarzystwach 
akcyjnych) w brzmieniu, ułożonem przez 
podkomitet a przyjetem przez rząd, poczem 
skończono narady nad ustawą specjalną o 
towarzystwach akcyjnych, fungujących w 
obu połowach monarchii i przyjęto aż do §. 
7 włącznie podług wniosków podkomitetu. 
Paragrafy 8 i 9 pozostały w zawieszeniu. 
Paragraf 10. przyjęto.

Wspomniany art. 20. ustawy o austro-wę
gierskim Związku cłowo-handlowym traktuje o 
wykonaniu tego Związki, mianowicie czy i jakie 
węgierskie akcyjne i wpgóle kredytowe towa
rzystwa i zakłady mają otrzymać prawo działa-
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znaczoną nie do Rumunii 'i nie do Turcji, ale do głębi Moskwy. Polaków bowiem umyślnie pozo- 
Petersburga i Warszawy do celów rewolueyj- stawiają w szpitalach moskiewskich 1 rumun- 
nych. Część bawiących we Wiedniu Polaków in- skich, aby nie dopuszczać zetknięcia się ich z 
ternowano i pod dozór policyjny p -stawiono. Po- (rodakami. Słychać, że ma być także w Lublini# 
władają oni, że broń nadali na kolej nie w imię-.urządzony szpital na wielkie rozmiary; o ile ta 
niu właścicieli, że jednak przeznaczenia jej nie. wieść jest prawdziwą, nie umiem jednak powie- 
znali; odmawiają też wszelkich wiadomości co dzieć. Zbyteczne byłoby dodawać, że robi się to 
do osoby, w której imieniu działali. Dalsze śledź- i wszystko na nasz koszt. Oprócz bowiem wydat- 
two wykaże, czy będą oskarżeni o przekroczenie. ków ze skarbu krajowego, nie ustaje i ciągłe 
patentu o broni, czyli o zakłócenie pokoju pu-j wyduszanie składek.

• ........................ " '' Stara piosnka o Polaku, co „skroi Moskalo-blicznego w skutek istniejącej konwencji z Mo- Stara piosnka o Polaku, co „skroi Moskalo- 
skwa, według której tego rodzaju przedsięwzię- wi ciasne buty" znalazła u nas zastosowanie, 
eia “mają być tak karane, jak gdyby przeciw choć nie w tym sensie, jaki zeń płyuie. Na dziś
Austrji wymierzone były.' musimy się obyć tem, że liczni szewcy war-

O czemś podobnem przebąkuje i telegram Rawscy na hartowne zamówienia szyją buty dla 
Tagblattu (ob. Tel. innych pism)? Tymczasem ża- i Moskali i — baszybożuków, bo ci ostatni podo- 
dnego Polaka ani we Wiedniu, ani na Siedmio-]^*1? ui® oar^74 obuwiem, pozostałem na pogach 
grodzie nie aresztowano, nie internowano, nie I ubitych ^psów niewiernych. Myliłby się jednak, 
pociągano do śledztwa. Nie Polak też zdradził ktoby sądził, że skorzysta na tern wiele nasz
całą tę spiawę. Nowa Presse wprost donosi, że 
na trop naprowadziła uszkodzona paka, z której 
broń wyleciała; ale też równocześnie nadszedł 
do Wiednia inny donos o przysłaniu broni do 
Siedmiogrodu. Zarazem okazuje się faktem, że z 
przytrzymanej broni tylko mała część była prze
znaczoną dla Szeklerów, cała reszta zaś, przez 
inne osoby i do innych osób adresowana, była 
do pogranicznych miast siedmiogrodzkich wysła
ną dla Rumunii.

Budapester Corresp. dodaje, że broń szekler- 
ska pochodziła z Anglii, rumuńska zaś jest wy
robem austrjackim, i we Wiedniu nadaną zosta
ła, a Hon donosi, że o sprawie rumuńskiej rząd 
pierwej się dowiedział jak o szeklerskiej.

Klapka wraca z Paryża do Pesztu.
W całych Węgrzech wzburzenie ogromne. 

Nie małego też skandalu narobiło otoczenie de
putowanego Helfiego policjantami w domu i za 
domem. W sejmie oświadczył Tisza, że ani on, 
ani szef spraw policyjnych, ani zapewne naczel
ny dyrektor policji Budapesztu nie zarządził tej 
obserwacji policyjnej posła, która jest gwałtem 
w czasie sejmowania. Dzisiaj Izba posłów umyśl
nie odbędzie posiedzenie w tej sprawie.

przemysł. Rząd „opiekuńczy" oddal bowiem do
stawę na 300.00'J par butów szewcom niemiee- 
kim, — jak w ogóle wszystko sprowadza z Nie
miec, — a ci dopiero, odciągnąwszy większą 
część zysków, robotę zamawiają u nas. Co za
znakomita gospodarka!

Dwa mosty pontonowe, przeznaczone do po
łączenia warszawskiej cytadeli z fortem Gliwic
kim na Pradze, zanim wybudowano stały most 
pod cytadelą, które dotąd znajdowały się na 
składzie w zabudowaniach tejże, w tych dniach 
wysłane zostały na widownię wojny. Przewie
zienie jednego mostu kosztuje podobno około 
150.000 rubli.

Kr respondenci „Gaz. tfar?

Listy do przyjaciela
o wystawie lwowskiej.

przez

Agatona Gillera

nia także w Przedlitawii. D. 3. b. m. toczyła 
, ■ ,, , . . . , ' się nad tern rozprawa w komisji przedlitawskiejW kopcu poddano pod głosowanie wniosek. IzŁbie łów j 4 b m b 0^r0CZ()Iią. 

mniejszości komisyjnej czyli rządowy, który w i ’
głosowaniu zwyczajnem przyjęty został 117 gło-1 
sami przeciw 83, a opiewa: „Kontyngens podat-
ku będzie w drodze ustawy przed oszacowaniem 
ustanowiony, i w miarę oszacowanego dochodu, 
a względnie obliczonych według §; 5.^ jednostek 
podatkowych na kontrybnentów rozłożony?

P. Krzeczunowicz do ostatka bronił sprawy

Z Cetyni d. 3. b. m. podaje lagblatt tele
gram następujący: „Ks. Mikołaj uchwalił wczoraj, 
z zajęciem okolicy Baniany tegoroczną kampa
nię uważać za skończoną W liście do cara 
oświadczył książę, że głównym jeg./ ei-lem było: 
oswobodzić zamieszkujące górną Hercegowinę
pokolenia Szarance, Jezery, Piwy, Drobniacy,

Z Warszawy piszą do Kur. Pot. 30. września:
Stolica nasza została niepomału zaintrygowaną

Wiedeń dnia 3. października.

(X) Klub posłów polskich, uchwaliwszy za
chować w tajemnicy swe obrady i uchwały, 
znowu popadł w letarg, z którego bogdaj czy 
się przebudzi. W Czasie tylko czytamy żale 
inspirowanego korespondenta nad tajemniczością 
delegacyjną, chociaż trudno nam wierzyć, aby 
żale te były prawdziwemi. Fama głosi, że zno
wu na przedwczorajszem posiedzeniu koła pol
skiego miała być mowa o interpelacji, i że na-

z niezbitą uiczem energią i powagą. Mianowicie pokolenia Szarance, Jezery, Piwy, Drobniacy, 
przeparł swoje wnioski co do sposobu głosowa- i Gacki, Rudiny, Nikszyce i Baniany, co mu też 
nia, mimo to, że mu prezydent Izby kilkakro-lzupełnie się udało; dalej, że poza Baniany uie 
tnie przerywał, a nakoniec i lewica krzykliwie | pójdzie, prosi atoli cara, aby rzeczony obszar 
przerywała. P. Krzeczunowicz wywalczył imien- został do Czarnogóry przyłączony. Sądzą, że toprzerywała. P. Krzeczunowicz wywalczył imien-
ne głosowanie, co stronnikom wniosku rządowe
go było ze względu na wyborców w najwyższym 
stopniu niemile.

Na temże posiedzeniu p. Jaworski doniósł, 
że po chorobie przybyć jeszcze nie może, a p. 
Skrzyński wziął urlop na dwa tygodnie.

Po raz pierwszy napotykamy w Nowej 
Pressie jako tako przychylną dla Polaków ko
respondencję „ze wschodniej Galicji." Oświadcza 
ona, że jak się już zapewne i rząd przekonał,

XXI.
Zakończyłem list wczoraj pisany opisem wy

stawy lnów. Dzisiaj opis mój rozpocznę od wy
robu płócien, których nie wiele przedstawiono. 
Pani Wiktorja Krzysztofowiczowa z Kornicza w 
Kołomyjskiem nadesłała wyrobu domowego płó
tno, ręczniki, stołową bieliznę, dymę, dywaniki 
na ścieżki pokojowe, płótno na ścierki i weretę. 
Przy tych okazach zalecających się dokładnością 
tkacką i dobrocią gatunków znajduje się len tar
ty i przędza, z której płótno wyrobiono.

Dawniej w każdym domu zamożniejszym tak 
szlacheckim jak włościańskim, wyrób płócien na
leżał do stałych zajęć gospodyń. Panie nie tkały 
same płócien, lecz przędzę którą w długich je
siennych i zimowych wieczorach uprzędly domo
we prządki, posyłały do najbliższego plócieunika 
dla zrobienia z niej płótna i obrusów. Cienkie 
płótno sprowadzano z zagranicy, lecz grubsze i 
średnie jego gatunki były domowego wyrobu. Sto
łowa bielizna zawsze też była własnego wyrobu. 
Włościanki same przędły i same tkały. Dzisiaj 
w niewielu tylko domach zamożnych można wi 
dzieć bieliznę z płótna domowego. Wieczory 
prządek tak pięknie opisane przez Żmichowską, 
jeszcze tylko w dworach przechowujących stare 
polskie obyczaje widzieć można. Przy furczeniu 
kołowrotków i trzaskającym ogniu na kominku, 
rozlegają się tam albo pieśni stare, albo też o- 
powiadają odwieczne legendy i bajki pełne poe
zji. Szkoda tych wieczorów i tych posiedzeń 
prządek po pańskich dworach. Miały one uroku 
wiele a pożytek przynosiły niemały. Pod słomia
ną strzechą jeszcze się utrzymały wieczorynki 
prządek, włościanin bowiem jeszcze się Ubiera 
w płótno domowe, — ale i tu już zmiana na
stępuje i są już chaty, w których kądzieli nie 
zobaczysz i wsie, w których tkackiego warszta
tu nie ujrzysz. Małą ilość płótna domowego wy
robu na wystawie, temu właśnie przypisać nale
ży, iż nie wiele już mamy pań, któreby jak pa
ni Krzysztofowiczowa uważały za pożyteczne 
prowadzić to gospodarstwo płócienne.

Z Górnego Szlązka, który po tylu wiekach

„umiarkowanie4 księcia nie jest dobrowolne, ale 
stoi w związku z oświadczeniem hr. Audi' i s 
s e g o, że dalsze postępowanie poza górną Her
cegowinę uważa za niezgodne z interesami Au 
strji. Sądzą, że w skutek tego postanowienia 
ks. Mikołaja akcja Serbii będzie koniecznie odro
czoną, jeżeli nie całkiem zaniechaną."

enaweswi

Frmdbltt w moskalofllstwie swojem posunął 
się do ostatecznych kresów shiżalstwa, donosząc 
pod d. 2. bm: „Dochodzenie co do przytrzyma-

odłączenia od całości narodowej, odzyskany zo
stał w moralnem odrodzeniu się tamtejszej lu
dności, nadesłano także na ten popis pracy 
polskiej, jakim jest wystawa, płótna i obrusy 
domowego wyrobu. Z wielką przyjemnością wy
czytałem na kilku sztukach dobrze utkanych 
nazwiska osób z Górnego Szląska. Oto są te 
nazwiska: Marjanna Trorobik, Anna Pindor i 
Paweł Wojnar, wszyscy z Cieszyna, tej stolicy 
odrodzonego Szląska, w którym poczciwa Gwiazd
ka Cieszyiiska jest organem szlachetnej polskiej 
myśli.

Obok znalazłem opuszczone wczoraj przeze- 
mnie przy opisie powroźniczych wyrobów liny 
grube, linewki strażackie, taśmy, pasy i szpagat 
roboty p. Józefa Schneidera z Gródka dokładnie 
znającego się na swoim rzemiośle powroźnika i 
p. Emila Grudkiewicza sztuczne kwiaty z pa
pieru, oraz inne roboty, jakieini się kobiety naj
chętniej trudnią, a które, się tutaj zabłąkały.

P. 8. Kelerman z Biały właściciel mecha
nicznej przędzalni dla wyrobów zgrzebnych i 
płóciennych przysłał na wystawę mocne płótno, 
jakiego używają zwykle na ubiory letnie gimna
stycy i strażacy, ręczniki, płótno pod futra, dre
lichy na chmielowe worki i worki na zboże bez 
szwu, lepsze od tych, w jakie zsypano zboża na 
naszej wystawie, a które zakupił ktoś z komi
tetu wystawy u Fogla w Wiedniu, jakbyśmy nie 
mieli w kraju u siebie podobnych worków. P. 
Franciszek Knauer, właściciel magazynu towa
rów bławatnych, płócien i bielizny stołowej przy 
placu kapitulnym nr. 2. we Lwowie dał na wy
stawę własnego wyrobu trzy piekue kołdry z 
bawełną i z puchem, pończochy, firanki i mate
race z włosienia końskiego i z trawy morskiej.

Sukien cienkich bardzo mało jest na wysta
wie. Z Biały, w której kwitnie sukiennictwo, 
jeden tylko p. Wilhelm Lukas nadesłał dobre 
cienkie sukna różnego gatunku i koloru. Inni 
fabrykanci w Białe zapewno nie wyrabiają tak 
dobrych sukien jak p. Lukas, kiedy nie ośmie
lili się z nim rywalizować i na wystawę ich nie 
przysłali. Pan Lukas ma fabrykę w Lipuiku 
pod Białą. Suknem swoim dobrze ją zalecił 
lwowskim kupcom.

Przy wystawie p. Lukasa rozłożono bardzo 
dobre wyroby „Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie",*a co jest rzeczą główną i tanie. Po
między nimi są wyroby fabryczne, są i ręczne. 
Ordynaryjne sukno na kurty dla strażaków oraz 
na burki i koce różnego gatunku, wyrabiają w 
większej ilości w Zakładzie karnym. Płótna gru
be z konopi; powrozy, taśmy i inne wyroby po- 
wroźnicze; buty, buciki, trzewiki, — kuferki 
skórzane podróżne; łyżki z kompozycji metalo-

pogłoskami o zamiarze cara, przepędzenia zimy wet dotyczące wnioski miały stanowić ponowną 
w Warszawie. W pierwszej chwili wieść zna- rozprawę. Tymczasem trudno do takich pogło- 
lazła zupełną wiarę, przyznać bowiem trzeba sek przywiązywać jakąkolwiek wagę. Koło pol- 
kamaryli dworskiej niepospolity spryt i zrozu- skie, popierające milczeniem swem przymierze 
mienie rzeczy, co do umiejętności rozpędzania' trójcesarskie, nie zdobędzie się podobno na ża- 
złych myśli pana swego. Ani Liwadja, ani Ki-Men krok, jeśli kraj nie skłoni wybrańców swych 
jów, ani Kremlia, a tem mniej nihilistyczny na do tego. Ciężkość więc sytuacji interpelacyjnej 
wskroś Petersburg — Warszawa i tylko War- przenosi się znowu do Lwowa.

...................... ................................ Awantura siedmiogrodzka nastręcza dzień-szawa najodpowiedniejszą w okolicznościach dzi
siejszych rezydencją dla cara. O rewolucję lub nikom przedmioty do senzacyjnych — zmyślań. 
spisek nie ma się co obawiać w Warszawie, — i Niektóre dzienniki, pracujące skrzętnie w zmy- 
o tem Moskale bardzo dobrze wiedzą, — a ba-1 śleniach, usiłują puścić bąka w obieg, że i Po
lot przecież jest taki, jakiego w Petersburgu nie lacy są skompromitowani w tej aferze i że w 
zaznać. Mimo to jednakże, mogę was zapewnić,; związku z legią węgierską było powstanie, ma
na podstawie najautentyczniejszych informacyj.' j%ce w Polsce wybuchnąć. Podobnych bajek nie 
że car do Warszawy na zimowa rezydencję nie j warto zaiste i prostować, ponieważ faktem jest, 
przyjedzie. ' ' że dotychczas ani jednego nazwiska polskiego

" Warszawa też z pewnością nie będzie bo- nie wymieniono, któreby w jakiejkolwiek relacji 
leć, że nie ujrzy oblicza władzcy, „najmiłości- stało z przedsiębiorcami legii węgierskiej.
wiej" synów jej na rzeź posyłającego, mamy bo^ P. Krzeczunowicz ciągle zbiera wawrzyny 
dość już owych wiernych jego sług, wysysających w walce podatkowej. Ostatnia mowa jego prze-
pot i krew naszą. Z nad Dunaju też gości przy- (ciwko kontyngentowaniu podatku dochodowo-oso- 
wożą nam coraz więcej, zapychając niemi szpi-1 bistego była świetna w całom słowa znaczeniu i 
tale. Mówię tu o rannych, nasyłanych z placu'kto wie czyli nie przeważy szali przeciwko mi-

wych ; wyroby krawieckiej ślusarskie w tym Za
kładzie wyrobione znajdują się także na wysta
wie. — Staranny dozór sprawia, że te więźniów 
wyroby mogą się kusić o porównanie z wyroba
mi wolnych profesionistów. Z wyrobów kobiet w 
„Domu kary dla kobiet Marji Magdaleny we 
Lwowie“ odznacza się pięknością jedwabny bia
ły ornat wypukłym złotym haftem ozdobiony. 
Są też i koronki, hafty na batystach i tiulach, 
koszule i rękawiczki przez aresztantki wyrobio
ne. — Zatrudnienie więźniów robotami jest nie
zawodnie środkiem umoralniającym a więc do
brym w samej zasadzie. Przemawia jeszcze za 
uiem i ta okoliczność, że społeczeństwo wyklu
czając przestępców z grona swojego, nie uwolni
ło ich od obowiązków pracy, do której każdy 
człowiek jest obowiązany. Przy reformie wię
źniów zapewno kiedyś będzie szerzej uwzglę
dniony ten pogląd, który wymaga, ażeby aresz- 
tant sam zarabiał na swoje utrzymanie, — za 
cóż bowiem społeczeństwo obrażone w swojem 
prawie przez jego występek ma jeszoze ponosić 
ciężar jego wyżywienia ? Wielu ekonomistów dla 
przyczyn wyluszczonych oświadczyło się za war- 
statami i fabrykami po więzieniach. Za dobre 
też i my uznajemy, że w zakładach karnych na
szego kraju zaprowadzono przymusowe roboty,— 
chcielibyśmy tylko, ażeby fabryki i warstaty 
więzienne nie wchodziły nigdy w konkurencję z 
przemysłem swobodnym i nie szkodziły mu ta
niością niepodobną dla wolnopraktykującego. 
Oglądając te wyroby, zapytywałem o ich ceny. 
Z odpowiedzi widzę iż Zarząd więzienny w o- 
znaczeniu cen uwzględnił słuszny pogląd wystę
pujący przeciwko konkurencji fabrykatów are- 
sztanckich. — Ceny wprawdzie naznaczył niższe 
od tych, jakie płacimy w mieście, ale jedynie 
dlatego, iż kupcy po swoich sklepach częstokroć 
za wysokie ceny na swoje towary pokładli, za
rząd zaś nie mógł żądać nic po nad to, co się 
słusznie należy.

roślin krajowych ubarwione. Na tej wystawie wili ci, co go używali. Jest to także wynala- 
mile w oko wpadającej jest sztuka starego ada- zek p. Ihnatowicza również jak nowy płyn na 
maszku z czerwonego koloru na ciemno niebieski mole. Płyn ten zabezpiecza nie tylko meble, 
przefarbowana. Adamaszek ten sprawił Stanisław pościel, futra i suknie od moli i od wszelkich 
Potocki, wojewoda i starosta w r. 1751 i obić owadów ale jest także najlepszym środkiem de
nim kazał kościół w Stanisławowie na ceremonię' sinfekcyjnym. Skra pianie pokoi, łóżek, kołysek 
złożenia w grobach zwłok ojca swojego Józefa' tym płynem chroni od wszelkiej epidemii. Nie na
Potockiego, kasztelana Krakowskiego i hetmana tem jeszcze koniec wynalazków młodego adepta 
wielkiego koronnego. Odtąd przez lat 126 był nauki. Jego „woda lwowska" podobną jest do 
ten adamaszek w kościele używauy. Teraz przez wody kolońskiej, różni się jednak od niej skła-
p. Schaefera przefarbowany wygląda jak nowy i 
długie jeszcze lata będzie mógł być używanym.

W dziale wyrobów chemicznych, nie ma na 
wystawie okazów wielkiego przemysłu jak kwas 
siarkowy, soda i t. p., ponieważ w Galicji prze
mysł ten nie istnieje jeszcze, Królestwo zaś Pol
skie nie nadesłało swych okazów. Natomiast ko
smetyki, zapałki, olej, mydło mają przedstawi 
cieli, których wyroby uznane być muszą za zna
komite.

W dziale kosmetycznym zwróciły przed in
nymi moją uwagę wyroby pana Jana Ihnato- 
wicza, magistra farmacji, ucznia znakomitego na
szego chemika Dra Bronisława Radziszewskiego, 
profesora uniwersytetu. Pan Ihuatowicz odzna
czał się już naukowemi doświadczeniami na uni
wersytecie, w uznaniu czego koledzy obdarzyli 
go pamiątkowym złotym pierścieniem z pięknym 
ametystem. Pan Ihuatowicz założył we Lwowie 
„Pierwszy Zakład chemiczno-kosmetyczny i ku
mysowy" przy ulicy Kopernika pod 1. 3 i wy
roby tego zakładu przedstawił na wystawie. Po
między nimi są barwinki teatralne do charakte
rystyki na scenie wynalazku p. Ihnatowicza bez 
ołowiu i rtęci, których zwykle używają w tego 
rodzaju kosmetykach, a które są szkodliwe dla 
zdrowia, psują bowiem skórę i niszczą płeć pię
kną. Barwinki nowe nie szkodzą bynajmniej 
zdrowiu i nie zostawiają żadnego śladu na skó
rze. Artykuł ten może śmiało spółzawodniczyć
z paryzkiemi, a berlińskie barwinki znacznie

Farbiarstwo nasze jest jeszcze rzec można . dobrocią przewyższa.
w kolebce. Są wprawdzie w naszym kraju do-1 Niewątpię, że nowe lwowskie barwinki 
brzy farbiarze, ale jakże ich mało ? Pan Karol' znajdą odbyt i zagranicą, skoro tylko młody wy- 
Basch, zamieszkały przy ulicy Skarbkowskiej’ nalazca znajdzie przez uznanie publiczności do- 
pod nr. 23 we Lwowie, zamieścił na wystawie ■ syć na to środków.materjalnych. Pan Ihnatowicz 
farbowane przez siebie aksamity, atłasy, man-; wynalazł pewny środek na zgubienie piegów,
tyny, flanele, tybety i różne inne jedwabne, weł- plam wątrobowych, opalenie słoneczne i na wą- 
niane i bawełniane tkaniny. Kolory p. Basza są gry i nazwał go „antilentilia-" Środek ten skła- 
żywe i piękne, a farbowanie jest wszędzie równe i dający się z pomadki i płynu wypróbowany już 
i dokładne. Pan Wojciech Schaefer ze Stauisła-1 został, nie jest wcale szkodliwy a w ciągu 25 
wowa gustownie urządził wzory swojego farbo- dni usuwa najwięcej rozwinięte piegi, twarzy 

i wania. Jest tu wełna i len farbowany w róż- zaś przywraca białość Użytek jego będzie nie- 
I nych kolorach; płótno farbowane w deseń i różne zawodnie bardzo ogólny. Inny środek skuteczny 
materje jedwabne, wełniane oraz bawełniane jas- na fluksją zwany „Sakis al sakis:‘ w przeciągu 

I nenii i ciemnemi kolorami z farb wydobytych z'bardzo krótkiego czasu usuwa ból, jak mi mó-

wody kolońskiej, różni się jednak od niej skła-
dem, w użyciu zaś jest ta perfuma o wiele 
trwalszego i przyjemniejszego zapachu. W oda flał- 
kowa usuwa z twarzy pryszcze, liszaje i pierzch
nięcie skóry. Olejek na ból głowy jest również 
bardzo skuteczny.

Wszystkie wymienione tu środki znajdują 
się na wystawie. Oprócz nich są wyborne mydła 
maziowe, migdałowe, pomady, kremy, różne per
fumy, octy toaletowe, płyn na farbowanie wło
sów, środki do wywabiania plam, pudry hygieni- 
czne, atrament, i wreszcie doskonały kumys, 
który z Zakładu p. Ihnatowicza brany jest już 
do Mołdawii. Wspomniałem ci obszerniej o tym 
zakładzie i jego właścicielu, gdyż miałem sposo
bność przekonania się o doskonałości jego wyro
bów. Gruntowna znajomość chemii i umysł po
mysłowy każą się spodziewać, iż przemysł che- 
miczno-kosmotyczny za staraniem p. Ihnatowicza 
rozwinie się u nas, i produkować będzie artyku
ły dla handlu zagranicznego.

Pan Władysław Tępa, aptekarz, posiadają
cy laboratorjum wyrobów ehemiczno-kosmety- 
cznych przy ulicy Wałowej nr. 15., należy do 
odznaczających się w swoim zawodzie. Wyroby 
jego są także dobre, pewne i hygieniczne. Wy
stawa jego zawiera doskonałą wodę kolońską, 
mydła toaletowe, glycerynowe i lekarskie, ka
dzidło, proszki i pasty do zębów, gumę, tłuszcz 
niedźwiedzi, tłuszcz kopytkowy i inne podobne 
artykuły.

Pau Jakób Piepes, właściciel apteki pod zło
tą koroną, urządził piękną wystawę przyrządów 
leczniczych, środków toaletowych i preparatów 
chemicznych. Są tu cztery małe apteczki, jedna 
domowa w kształcie szafki, druga podróżna w 
kształcie pudelka, trzecia kieszonkowa, czwarta 
wreszcie choleryczna z rozmaitemi ziołami, pro
szkami, płynami leczniczemi i narzędziami le- 
karskiemi, bardzo wygodne i potrzebne w ka
żdym domu. W słojach znajdują się zioła leczni
cze krajowe i oleje z płodów krajowych. Środki 
desinfekcyjne, mydła hygieniczne, perfumy i wic-1 
le innych podobnych artykułów umiejętnie i za
chęcająco przedstawionych, zalecają tę wystawę- 
i pracownię pana Piepesa.

Lwów, 4. października.



nisterstwu (nic przeważyła t pr. r.). Centraliści 
najskrajniejszego nawet autoramentu gratulują 
posłowi temu, który dzielnie szermierzy prze
ciwko nowym ciężarom podatkowym.

Przedwczoraj znowu rozpoczęte zostały ro
kowania z delegatami niemieckimi w sprawie od
nowienia traktatu handlowo-cłowego. Powrót tych 
delegatów nastąpił niespodzianie, a jeszcze mniej 
spodzianą jest ich chęć do ustępstw. Obrady ma
ją potrwać dui kilka, a następnie mają obydwie 
strony zdać sprawę swoim rządom o rezultacie

przewiduje dlatego, że jej się spodziewają, w głó-
wnej moskiewskiej kwaterze.

Może ta bitwa już się nawet odbyła, i 
siaj może jeszcze nadejdą o niej telegramy.

dzi-

obrad. W sprawie postępowania apreturowego, w
punkcie najbardziej spornym, nastąpiło porozu
mienie, ponieważ delegaci niemieccy zgodzili się 
w zasadzie na żądania austrjackie, Bądźcobąd;; 
jednak przed końcem października w najpomyśl
niejszym wypadku nie będzie mogła taryfa cło- 
wa być Radzie państwa przedłożoną.

Zmarłemu wczoraj br. Lichtenfelsowi po
święcają miejscowe dzienniki pochlebne wspo
mnienie w artykułach wstępnych. Z naszej stro
ny nie mamy nic pochlebnego do powiedzenia o 
tym biurokracie, który zawsze na wolność naro
dów godził.

Badość giełdy wiedeńskiej z powodu ogłosze
nia emisji węgierskiej renty złotej, na dzień 9. i 
10. bm. naznaczonej bardzo krótko trwała. Ak
cje kredytowe zaczęły na początku rannej giełdy 
kursem 223 złr., a skończyły na 117 złr. Z te
go faktu trudno żeby nawet mądrość półurzędo- 
wa mogła wysnuć ogólną radość. Ani ilości, ani 
też kursu emisji nie ogłoszono dotychczas. (Suma

Naduiiuajski teatr wojny.
Pod Plewną gotuje się wszystko do nowej 

i tym razem prawdopodobnie już ostatniej walki. 
Naczelny wódz moskiewski wespół z ks. Karo
lem i jen. Totlebenem zrekognoskowali w ponie
działek i we wtorek wszystkie pozycje dokoła 
Plewny, i podobho przyszli do przekonania, że 
wschodni i południowy front fortyfikacyj turec
kich, na który dotąd wymierzone były wszystkie 
ataki moskiewskie, nie jest bynajmniej najsłab
szym punktem Plewny. Tak mianowicie miał się 
wyrazić Totlebeu. Zdaniem jego należało Plewnę

Bukareszt 27. września. ‘ kie,i nagrody, jeżeliby jej przyznaną być miała;
życzy sobie tylko uznania piśmiennego."

Ze względu na liczbę wystawców, tudzież na 
raził na stratę 50Ó ludzi, otrzymałem z Wrbicy: 1 wart°S ^stawionych przedmiotów posta-

J ■ wiono naprzód proponować komitetowi udzielenie 
I grupie XI. dwóch dyplomów honorowych i 16 me-

O ataku Rumunów na Plewnę w dniu 17. 
września, który się nie udał, i tylko armię na-|

następujące szczegóły:

redutęAsi^&rol kazał te redutę oblegać L «* nieobdarzonjeh nagrodami, jako i.

Rumuni, mimo że ich tureckie kartacze ciągle; . * • ,, . . . - , - - .• . . ,raziły, zbliżyli się do niej na 300 metrów. Dnia 8ZCZeg6!u eJ s,« od'naficzty,ilco je/“a£żeVfl < 
-- •’ .J... < którym także na9t?Pn<:B1 posiedzeniu zmodyfikowano, gdy się oka-,

. ł . nn-żndann większa, ilodó (iinlomów a mnieisza16. przypuścili Rumuni szturm, w

wynosi 80 mil. złr., po kursie 80 gotówką, a 
w węgierskich bonach skarbowych; p. r.)
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5K teatru wojny.
Azjatycki teatr wojny.

Bitwa, stoczona 3. października pod Karsem 
jest dalszym ciągiem całego szeregu potyczek, 
które się rozpoczęły 30. września. Stanowią one 
odrębny okres w rozwoju strategicznych opera- 
cyj na azjatyckim teatrze wojuy. Bitwa z 3. paź
dziernika, uaszem zdaniem, nie jest kulminacyj
nym punktem tego okresu; trzeba się mianowicie 
spodziewać, że wkrótce przyjdzie do potężnej 
walki, która albo od razu okres zakończy, albo 
też przedłuży go ua kilka tygodni, podczas któ
rych siła akcji będzie coraz bardziej słabła, aż 
wreszcie z początkiem zimy przejdzie w stan 
bierny. Zależeć to będzie wyłącznie od rezultatu 
walnej bitwy; jeżeli w niej Turcy zwyciężą,
wówczas swoim zwyczajem zechcą należycie wy
począć na wawrzyuowem posłaniu, a Moskale do 
wiosny będą musieli zaniechać wszelkich opera- 
cyj. Jeżeli zaś szala szczęścia przechyli się na 
stronę moskiewską, natenczas można być pe
wnym, że w. k. Michał nie da Muktarowi spo
koju; będzie go atakował, dopóki nie zapędzi w 
głąb kraju i znowu nie obsaczy Karsu.

Taki jest charakter walk z nową siłą roz
poczętych pod Karsem. Od 30. września do 3. 
października Moskale rekognoskowali i w tym 
właśnie celu stoczyli kilka potyczek pod Agu- 
czelarem i Ganardżuwanem. Nareszcie 3. paź
dziernika przystąpili do głównego ataku, który 
prawdopodobnie im się nie powiódł, nie wypadł 
atoli tak bardzo nieszczęśliwie, żeby w. k. Mi
chał stracił wszelką ochotę do dalszych prób te
go rodzaju i dla tego, powiadamy, wkrótce ocze
kiwać należy walnej bitwy.

O bitwie, stoczonej 3. b. m. mamy dwa te
legramy — jeden turecki, drugi angielski, -— 
które pozornie są sprzeczne. Muktar basza do
nosi ogólnikowo; z telegramu jego nie można się 
dowiedzieć jak przyszło do walki i kto ją roz
począł; podaje on tylko jedną pozytywną, nie 
podlegającą wątpliwości wiadomość, że na pra
wem jego skrzydle, pod aułem Ani, toczyła się 
tego dnia wielka bitwa, więc taka, w któ
rej po obu stronach walczyły większe masy woj
ska i gdzie prawdopodobnie znajdowali się obaj 
naczelni wodzowie.

Telegram angielski, przesłany z głównej 
kwatery w. ks. Michała do moskalofilskiego or
ganu Daily News, ułożony jest z wielką znajo
mością sposobów, używanych przy redagowaniu
urzędowych biuletynów. Z niego dowiadujemy 
się, że Moskale postanowili odciąć Muktara ba
szę od Karsu, że w tym celu przedewszystkiem 
starali się Turków oszukać, że się im to udało 
i że rezultatem tego wszystkiego było zdobycie 
aułu Paulet, który stanowił klucz tureckich po- 
zycyj i był broniony przez jeden tylko batalion. 
Pomimo najściślejszych poszukiwań ua wszystkich 
mapach Auatolii nie mogliśmy nigdzie znaleźć 
aułu Paulet. Odszukaliśmy tylko Pirlet, leżący 
u stóp Wielkiej Jagny i gór Kizilskich. Jeżeli 
Moskale rzeczywiście mieli zamiar odcięcia Muk
tara baszy od Karsu, w takim razie Pirlet jest 
kluczem tureckich pozycyj i dlatego przypu
szczamy, że Paulet a Pirlet to jedna i ta sama 
miejscowość.

Chętnie wierzymy, że telegram Daily News 
ani trochę nie rozmija się z prawdą, że rzeczy
wiście wszystko tak było jak korespondent do
nosi. Z taką samą wiarą przyjmujemy doniesie
nie Muktara baszy i oba telegramy łączymy spo
łem, żeby odtworzyć sobie obraz walki.

Moskale postanowili odciąć Muktara baszę 
od Karsu, musieli zatem wydać mu bitwę. Ale 
siły ich równoważyły się z siłami tureckiemi, a 
pozycje Muktara baszy były daleko lepsze od 
pozycji moskiewskiej. Moskale musieli więc użyć 
wybiegu, znanego w taktyce pod nazwą demon 
stracji. Klucz tureckich pozycyj znajdował się w 
Pirlet, t. j. bliżej ku lewemu skrzydłu Turków; 
tę miejscowość Moskale musieli zdobyć, więc 
zaczęli demonstrować na prawe skrzydło Mukta
ra baszy. Wywiązuje się bitwa pod Ani; z obu 
stron wchodzą w grę coraz to nowe wojska; 
Muktar basza zewsząd ściąga swe bataliony na 
plac boju i przez to osłabia inne punku swojej 
pozycji. Do tego właśnie dążyli Moskale. Więc 
kiedy tureckie centrum i lewe skrzydło było już 
prawie zupełnie z wojsk ogołocone, wówczas 
uderzają na Pirlet i zdobywają go. Turcy, do
strzegłszy co się święci, starają się odebrać 
Pirlet, ale im się to nie udaje. Tymczasem na 
prawem tureckiem skrzydle, pod Ani, krwawy 
bój wre nieustannie, i wreszcie się kończy klę
ską Moskali.

Zapada noc. „Moskale zajmują swoje po
zycje. Na drugi dzień znowu oczekują bitwy."

I rzeczywiście 4., a najdalej 5. październi
ka musiała być bitwa. Zdruzgotawszy Moskali 
pod Ani, i pewny już o swe prawe skrzydło, 
Muktar basza śmiało może uderzyć na Pirlet. 
Energicznym i szybkim ruchem niewątpliwie po
trafi odebrać Moskalom ten auł, bo gdyby nawet 
armia w. ks. Michała nie była zdezorganizowa
ną w skutek przegranej pod Ani, to w żadnym 
razie nie zdąży na pomoc oddziałowi, broniące
mu Pirlet, a oddział ten jest za słaby, żeby się 
mógł oprzeć przeważnym siłom Muktara baszy.

Otóż tedy jesteśmy pewni, że wkrótce przyj
dzie do walnej i rozstrzygającej bitwy, którą 
zresztą przewiduje korespondent Daily News, a
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zała pożądaną większa ilość dyplomów, a mniejsza ' 7351
ilość medalów, iż postanowiono prosić komitet o 5670

przez co i tak już nie bardzo serdeczne stosun- ij udzielenie 4cb, a gdy wystawa bolechowska od 10028

ki obu armij oziębiły się jeszcze bardziej. 
Rozpoczęto więc atak bez Moskali, a poprzedził 
go rekonesans, mający dać dokładniejszą wiado-
mość o sile załogi w reducie. Zadanie to powie

wie od wschodu lub południa,' lecz właśnie od i™™ majorowi jeneraluego sztabu, który je- 
północy i pólnoco-zachodu zaatakować, więc odidnak?:e- Jak to później okazało, zadom swe- 
strony Bukowej Lipy. Dziwna rzecz dla czegos,"'nfiteŁ bo do’
wszyscy korespondenci ciągle utrzymywali, iż i 
właśnie północny front Plewny jest tak znako-i 
micie przez naturę ufortyfikowany, iż Osman ba- i 
sza nie uważał nawet za właściwe sztucznie go j 
fortyfikować; podobno ua całej linii pomiędzy; 
Bukową Lipą a Grzywicą usypał tylko szańce, a' 
tylko pomiędzy Bukową Lipą a rzeką (Widem),

mu nie sprostał, bo jeneralnemu sztabowi do
starczył błędnych wyjaśnień, a mianowicie siłę 
załogi" podał za nisko. Kawalerji rumuńskiej po
lecouo, aby jedną częścią niepokoiła Turków na 
tyłach, drugą częścią zaś aby strzegła linii 
Plewna-Rahowa, trzecią częścią wreszcie miała 
zakrywać boki atakującej kolumny. Szwadron 
Rosiori z 30 Kalaraszanami, ku Rahowie odko
menderowany zaplątał się w walkę ze 150 Czer- 
kiesami, którymi dowodził kajmakam Rahowy; 
walka ta trwała prawie godzinę i zakończyła

współubiegania się o nagrodę odstąpiła, o udziele
nie trzech dyplomów honorowych i ośmiu medalów. 
dla wystawców. j

Ponieważ zaś listy pochwalne, według decyzji
komitetu, nie mają się wystawiać wcale, przeto,
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proponuje komisja1 te osoby, które żadnej nagrody 10018 
nie otrzymają, a które przecież w spisia poniżej: 3119 
umi szczonym znajdują się przytoczone, zaszczycić; 10771
wzmianką w drukowanych sprawozdaniach komitetu. I

Przed ostatecznem ułożeniem wykazu osób; 
kwalifikujących się do nagród, zastanawiano się nad 
stanowiskiem Szkoły gospodarstwa lasowego w o- i

ustawił parę redut.
Czyżby się oui wszyscy mylili, cały sztab, 

moskiewski i rumuński i Osman basza a tylko1 zwycięStwein Rumunów: którzy nawet zabfali

bardzo oryginalne. W każdym razie przekonamy 
się o tem wkrótce, gdyż jeżeli wierzyć można 
doniesieniom korespondentów, to właśnie poczy
nione już zostały przedwstępne kroki do atako
wania Plewny od strony północnej. Nastąpić zaś

u
zostawili 3 poległych i 2 rannych, Rumuni zaś 
mieli 1 poległego i 1 rannego.

„Nie tak szczęśliwie powiodło się głównej 
kolumnie. O godzinie w pól do 2. po południu

tu ma dopiero wtedy, kiedy się zgromadzi ocze
kiwana gwardja, której przybycie zapowiadają 
już ciągle od dwóch miesięcy, a której jak dono
si korespondent Voss. Zty. dopiero jedna dywi
zja przeszła przez Dunaj między 27. września a 
2. października; druga dywizja stała jeszcze 
wtedy w Buzeo, trzecia zaś zdążała dopiero do 
granic Rumunii.

O wkroczeniu kolumny Szefketa baszy do 
Plewny z transportem amunicji takie szczegóły 
podaje korespondent Standarda:

„Dzisiaj rano (23. września) po kilkogodzin- 
uej siluej strzelaninie, weszło do Plewny 15 ba
talionów Szefketa baszy z ośmiu armatami i 
wielkim zapasem amunicji. Straty, jakie przy tej 
sposobności poniesiono, były bardzo nieznaczne. 
Kawalerja turecka zajęła Telisz, oddziały Szef
keta skoncentrowały się wzdłuż drogi ua sil
nych pozycjach. Mąki, ryżu, owsa i mięsa jest w
Plewnie aż do zbytku.

„Przed przybyciem tych posiłków, było w 
armii Osmana baszy 82 batalionów, t. j. 56.000 
ludzi. Kawalerji było bardzo mało, bo Czerkiesi 
po zdobyciu przez Moskali dwóch redut na dro
dze ku Łowczy, uciekli. Straty, jakie Osmanowi 
baszy moskiewska kanonada zadaje, są bardzo 
małe, ale w dniu, w którym dwie na drodze do 
Łowczy stracone reduty napowrót odebrał, stra
cił on 3 000 ludzi. Rannych jest w Plewnie tylko 
1900 ludzi. Bombardowanie bardzo zniszczyło 
Plewnę, lecz zabitych lub rannych mieszkańców 
jest bardzo mało.

„Położenie Osmana baszy jest w ogóle bar
dzo dobre; w wojsku dobry duch, żywności, do
statek, a do tego nadeszły jeszcze posiłki i amu
nicja. Ciągłe deszcze w całej Bułgarji nie po
zwalają na operacje na wielką skalę."

Dzienniki finlandzkie donoszą, że w Sztok
holmie w porcie skonfiskowane zostały, jako 
kontrabanda wojenna, paki z bronią, zakupioną 
prez władze finlandzkie. Maleńka Szwecja uczy 
tedy lojalności Niemcy i Austrję.

Korespondent Gołosu z Górnego Studenia 
donosi, że w wojsku moskiewskiem, osaczającem 
Plewnę, choroby epidemiczne coraz większe ro
bią spustoszenia, a przedewszystkiem febry i ty
fusy. Bezustanne słoty i deszcze z jednej strony, 
a miazmaty z gnijących trupów, które dotąd je 
szcze nie zostały pogrzebane, z drugiej strony, 
wywołują właśnie powstawanie owych epide
micznych chorób. Jak się tylko przejdzie przez 
Osmę w Bułgareni i z doliny wyjedzie się na 
wzgórza, to jeżeli wiatr jest zachodni, czuje się 
już zaraz siluą woń trupów.

Woń ta staje się coraz silniejszą, im się 
bardziej zbliża do Poradima i Radiszewa; tam 
zaś w tych wioskach i w pobliżu ich jest tak 
nieznośną, że korespondent nie może zrozumieć, 
jakim sposobem ludzie mogą się do niej przy
zwyczaić. A jednak wojska tam biwakują, i bie
dni żołnierze słyszą w nocy szczekanie i wycie 
psów i wilków, spierających się ze sobą o ciała 
ich kolegów, przyjaciół, a może i braci. Że w ta
kich warunkach żołnierz jest przygnębiony, że 
stracił wiarę, bić się nie chce, i pragnąłby co 
najprędzej wrócić do chaty rodzinnej — to prze
cie jest tak naturalue, że zdziwić nikogo nie mo
że. To też powiada korespondent Pester Lloyda 
z Grzywicy: usposobienie żołnierzy moskiewskich 
jest tego rodzaju, iż gdyby od nich zależało, to 
niewątpliwie ani jednej nogi moskiewskiej w prze
ciągu 24 godzin nie byłoby na prawym brzegu 
Dunaju.

O wartości dział moskiewskich tak się wy
raża korespondent Gołosu: „Wszystkim prawdo
podobnie wiadomo, że tureckie działa są o wiele 
lepsze od naszych 9ciofuntowych dział polowych, 
a tembardziej od naszych czterofuntowych. Oko
liczność ta, w tak wysokim stopniu paraliżująca 
działalność naszej artylerji, musi zaraz po woj
nie pociągnąć za sobą zupełną zmianę dział. Ar- 
tylerzyści nasi utrzymują, że Turcy już wtedy 
celnie strzelają na nasze szeregi, kiedy nasza ar
tylerja ani myśleć jeszcze nie może o ostrzeli
waniu tureckich pozycyj; w skutek tego artyle
rja nasza znajduje się wobec tureckiej w warun
kach o wiele gorszych, gdyż baterje nasze pra
wie zawsze muszą zajeżdżać na pozycje pod 
silnym i celnym ogniem dział tureckich.

Do tego dodać należy, że nasze spiżowe 
działa mają jeszcze inną ujemną stronę, miano
wicie jeżeli często z nich strzelać, to się na
tychmiast psują. Pod Plewną w ostatnim ataku 
z 11. bm., zepsuło się jedenaście dział dziewię- 
ciofuntowych w jednej tylko brygadzie. Na czem 
polega to psucie się, dokładnie powiedzieć nie 
mogę. Niektórzy artylerzyści utrzymują, że zry
wają sie gwinty w skutek przystawania wiel
kiej ilości ołowiu z powierzchni nabojów; a nie 
ma możności często czyścić działa; inni znów 
utrzymują, że przyczyna psucia się tkwi w nie-
jednolitości metalu. Bądźcobądź, działa się psują 
i koniecznie zamienione muszą być innemi, je
żeli zwłaszcza kampania odnowioną ma być z 
wiosną. Mówią tu, że wkrótce przybędą jakieś 
działa stalowe ale iakoś ich dotąd nie wida<< “

odkomenderowano do ataku pierwszy batalion 1
pułku piechoty i jeden batalion 9. pułku doro
bańców, a w rezerwie zostawiono jeden batalion 
7. pułku piechoty. Kolumna ta przekopami za
słonięta posunęła się ku reducie, tyralierzy za
częli strzelać. Turcy odpowiadali słabo, i pozwo
lili się zbliżyć owym trzem batalionom, a zde
maskowawszy swe baterje, zarzucili ich karta- 
czarni. Mimo tego bataliony śmiało szły naprzód, 
już o 2. godz. pobiegły do szturmu, pod gwałto
wnym ogniem Turków wskoczyły do rowu, prze
biegły go i wdarły się na okop, gdzie powstała 
ręczna walka, która wkrótce zmieniła się w 
prawdziwą rzeź.

„Tutaj bowiem pokazało się, że Rumuni za 
słabi, Turcy mieli trzy razy większą siłę i arty- 
lerję, której znowu atakujący wcale nie mieli; 
oprócz tego rezerwy nie nadeszły. W takich 
okolicznościach nie pozostało Rumunom nic in
nego, jak zrzec się zdobyczy i wycofać się. Po 
trzygodzinnej zaciętej walce cofnęli się do 
swycli pozycyj. Stracili w poległych 5 oficerów i 
130 szeregowców, a w rannych 15 oficerów i 
279 szeregowców.

„Ogień Turków nie dopuścił służby sanitar
nej do zbierania rannych, a nawet następnego 
dnia nie dopuścili Turcy dania pomocy rannym. 
Strzelali do rannych • do lekarzy. To niepowo
dzenie nie wstrzymano robót oblężniczych, i nie 
wywarło złego wpływu na ducha wojsk rumuń
skich.

„Dzisiaj będą sądzić oficerów, którzy pod
czas tego ataku nie spełnili swej powinności, i 
byłoby źle, gdyby im przebaczono. Im walecz
niejsi są szeregówcy, tem surowiej należy karać 
oficerów, którzy okazali tchórzostwo. Już w 
pierwszych walkach dała się słyszeć niejedna 
złośliwa uwaga, i przypominam sobie dzisiaj, że 
jeden z dorobańców rzekł do jeneraluego inspek
tora oddziałów sanitarnych: „Oprócz pana i 
księcia nie widzieliśmy nikogo z szerokiemi lam
pasami (jenerała).“ Jednomyślnie chwalą i mu
szą chwalić odwagę, zręczność i wojenny zapał 
rumuńskiego żołnierza, dlatego trzeba na to ba
czyć, aby szeregowcy nie utracili zaufania do 
swych komendantów. Demokratyczne usposobienie 
Rumunów, niebardzo sprzyja siluej wojskowej 
subordynacji.

„Oblężenie Plewny, mianowicie na prawem 
skrzydle odbywa się w zupełnym porządku.

„We środę otwartą będzie trzecia paralela 
co najwięcej na 200 metrów od tureckiej leduty, 
i już gotują się do rozpoczęcia czwartej paraleli, 
która na 100 metrów przed redutą będzie otwar
tą. Gdy się to uda, wtedy wypadnie jeszcze sto
czyć zaciętą walkę na bagnety, ogień działowy 
nie będzie wtedy potrzebny, zwłaszcza że już te
raz artylerja rumuńska stara się o zmuszenie tu
reckiej reduty do milczenia. Nie powtórzą się 
błędy, jakie ostatnim razem popełniono. Rumuń
ska artylerja otrzymała kartacze, i odda Turkom 
piękne za nadobne. Wojsko pała żądzą zdobycia 
reduty, i trzeba najsurowszych rozkazów do po
wstrzymania flankierów od nierozważnego ataku, 
zwłaszcza że śmiało, ale bezpożytecznie lubią oni 
zbliżać się do nieprzyjaciela.

„Od centrum i z lewego skrzydła, utworzo
nego z Moskali, otrzymujemy ciągle niepomyślne 
doniesienia. Moskale, zdaje się, zawsze jeszcze 
nie nauczyli się ostrożności, i sądzą, że szturmem 
wszystko zdobędą. Posiłki nadchodzą im zwol
na, i nie są w takiej ilości, aby mogły pokryć 
strat. To też dopóki Moskale nie zaczną z wię
kszą postępować energią, dopóty ciągle będą się 
narażać na niepowodzenie. W każdym razie jak 
dzisiaj rzeczy stoją, nie można liczyć ua szybkie 
zakończenie operacji pod Plewną."

Wystawa krajowa.
Wyroki sędziów w grupie 11 (Leśnictwo).

Komisja sędziów dla grupy 11, złożona z pp. 
dr. Wilhelma Exnera, Karola ks. Jabłonowskiego, 
Józefa Lehra, Gustawa Lettnera, Pawła Popiela, 
Józefa Rivolego, Juljusza Liegler v. Eberswald, 
Henryka Strzeleckiego i Władysława Tynieckiego 
ukonstytuowawszy się pod przewodnictwem ks. Ka
rola Jabłonowskiego ustanowiła następujący podział 
działalności leśników, jako podstawę premiowania :

1. Urządzenie lasu, statystykę leśną i prace 
umiejętne.

2. Uprawę lasu (okazy szkółkowe).
3. Industrję leśną i środki transportowe.
4. Administrację i rachunkowość leśną.
5. Okazy wyjątkowe i urządzenie wystawy.
Pierwszeństwo przyznane być miało temu wy

stawcy, który na wszystkich pięciu, lub odnośnie 
w największej ilości powyższych punktach najzna
komitszą produkcj‘ą się odznaczy.

Przy sposobneści sprawdzania wykazu wystaw
ców ubiegających się o nagrody oświadczyli pp.:

1. JO. książę Jabłonowski w imieniu fundacji 
Skarbkowskiej.

2. Inspektor Leitner w imienia JE. hr. Wło
dzimierza Dzieduszyckiego.

3. Dyrekter Strzelecki, w imieniu Szkoły go-' 
spod, lasowego, źe od współubiegania się o nagrodę 1 
odstępują. Gdy zaś co do reprezentacji wystawy |

gólnej wystawie leśnej, i nad miejscem, któreby 
zająć powinna w wykazie klasyfikacyjnym.

Pomimo drobnych różnic w zapatrywaniu się 
na stanowisko szkoły w wystawie leśnej, wszyscy 
obecni członkowie komisji w tem byli zgodni, iż 
działalność tej szkoły jest ze względu na krótkość 
czasu jej istnienia nadzwyczajną i zasługuje na 
najwyższe uznanie. Wystawa jej daje najlepszy do
wód owego ducha, który ożywia jej dyrektora, 
grono jej profesorów i uczniów, i kieruje umieję
tną ich pracą w gromadzeniu zasobów nauki. Tem 
tylko da się wytłumaczyć jak przy szczupłych na
der funduszach, w’ niedługim stosunkowo czasie i 
na ciasnej przestrzeni, nagromadzono skarb praw
dziwy okazów i zbiorów, będących ważnym apara
tem naukowym nie tylko dla uczniów Zakładu, lecz 
także i dla wszystkich osób interesujących się le
śnictwem krajowem.

Wystawa jednakże szkoły lasowej, tak bardzo 
różni się całym kierunkiem swoim do reszty wy- 
sta leśnych, iż nie da się z ostatniemi żadną mia
rą sprowadzić do wspólnego mi nownika.

Ze względu na to, oraz i z powodu, że szko
ła zrzekła się wszelkiej nagrody i dyplomu hono
rowego on z i miejsca w klasyfikacji, komisja są
dzi, iż nie od rzezy będzie na samem czele u- 
mieścić niniejszą zaszczytną wzmiankę o wystawie 
tej szkoły.

Następnie komisja rozważywszy zalety po
szczególnych wystaw i oceniwszy zasługi ich wy
stawców, przedstawiła ich w następującym porząd
ku komitetowi do uwzględnienia przy premiowaniu: 

I. Do odszczególnienia dyplomem honorowym.
1. JO. książę Adam Sapieha, za przedstawie- 

wienie całego stanu gospodarstwa leśnego i różne 
okazy modelów.

2. JE hr. Alfred Potocki, za przedstawienie
całego stanu gospodarstwa leśnego 
modelów.

3. JCKW. arcyksiążę Albrecht

i różne okazy

za dtto.
4. Dyrekcja dóbr państwowych w Bolechowie 

za dtto. (zrzeka się nagrody, aspirując jedynie do 
uznania piśmiennego.

II. Do odszczególnienia medalem zasługi.
5. JO. książę Lubomirski, za całość wystawy, 

szczególniej zaś za uprawy i piękne okazy.
6. Fundacja hr. Skarbka (JO. ks. Jabłonowski) 

za przedstawienie urządzenia i manipulacyj używa
nych przy robotach leśnych, zestawienie przyrostu 
drzew i wyborowy materjał, (zrzeka się nagrody.)

7. W. pan Brykczyński, za rozmaitość i do
bór wyrobów leśnych i korę garbarską świerkową

8. JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, za roz
maitość i doborowość licznych gatunków materjału 
i kory garbarskiej, (zrzeka się nagrody).

9. JW. hr. Kinsky, za tarte wyroby i rezo
nanse, tudzież klawiaturowe drzewo.

10. JO. ks. Jerzy Czartoryski, za szkółki i 
przedstawienie przyrostu drzew na różnych glebach.

11. W. pan Udrycki, za tarty materjał w bru
sach i deszczułkach do eksportu do Francji.

12. JW. hr. Stefan Zamojski, za okazy ze 
szkółek i wyroby tarte i łupane.

13. JW. hr. Lanckoroński (dobra Komarno, 
Jaworów i Chodorów) za wyborowy materjał dę
bowy.

14. Państwo Nadwórna, za różne wybory prze
mysłu leśnego.

w

111. Na zaszczytna wzmiankę zasługują :
15. W. pan Dawid Abrahamowicz, za okazy 

wielkich rozmiarach.

sion

16. Miasto Mikołajów, za plan gospodarczy.
17. W. pan Teofil Łucki, za 20 gatunków na- 
leśnych.
18. W. pan Rosenstock, za piękne przekroje

drzew na stolarską robotę.
19. W.
20. W. 

okazy belek.
21. W.

pan Lang, za terpentynę.
pan Kasparek, za niezwykłej długości

pan Kroeber, za piękne materjały.
Prócz tego komisja uprasza komitet, ażeby ra

czył wyrazić JE. hr. namiestnikowi Potockiemu po
dziękowanie za ‘nicjatywę w ułożeniu znakomitej 
mapy Lettnera, któremu ostatniemu także prosi 
przesłać osobne wyrazy uznania.

Do nagród przyznać się mających współpraco
wnikom wystawy (medalów) przedstawia komisja 
następujące osoby:

1. Pana Hirsch, inspektora lasów w Krasi
czynie.

2. Leśniczego Hipolita Pontwińskiego z Łątowy.
3. Pp. dyrektorów lasów Gebauera i Richarda 

(2 medale).
4. P. Maurycego Koreśnika, naczelnika admi

nistracji leśnej w Żywcu.
5. Współpracownik wystawy bolechowskiej 3 

medale a to: W. Siegler v. Eberswald, nadleśni
czemu Wachtel, asystentowi Rosenberg.

6. Nadleśniczemu
7. Nadleśniczemu
8. Nadleśniczemu 

panu Fabiańskiemu.

Czaplickiemu.
Forget w Mikołajowie.
JE. hr. Wł. Dzieduszyckiego

9. Pp. profesorom szkoły gosp. lasowego Ty- 
nickiemu, za herbarjum i arboretum, Romerowi za 
roboty anatomiczno-zoologiczne dwa medale.

10. A. Grabowskiemu, za znakomite wykona
nie roboty przy mapie Lettnera.

Pan profesor Tyniecki jednakże, należący do 
komisji sędziów wystawy leśnej, zrzeka się nagrody.

Lwów d. 2. października 1877.
Z Komitetu wykonawczego krajowej wystawy 

rolniczej i przemysłowej.

Wykaz wylosowanych numerów na 
loterji fantowej,

urądzonej przez komitet krajowej wystawy rolni
czej i przemysłowej r. 1877 we Lwowie:

• - i- • i z • Ł i* J ,-\46br rządowych Bolechowa nie było tej pewności,;
działa stalowe, ale jakoś ich dotąd nie widać." uchwalono wystosować w tym względzie zapytanie

- | do ministra rolnictwa ; na co odebrano odpowiedź’
• telegrafem „iź domena Bolechów zrzeka się wszel-

10294
2881
9558
3215
1278

185
4602

Kosiarka
Grabie amerykańskie
Pług Saka
Sikawka Noela 
Sikawka Janka 
Graca angielska 
Sieczkarnia c c x

60 zł.
135 „

65 „
70 „
35 „
10 „
44 „

et.

3829 
1448 
8078 
2689 
7757
1996 
3097 
8607

10525
62 

10265
814 

7433 
5427 
3706 
1887 
4331 
8873 
5558 
9863 
6147 
9796 
4157 
2523 
9434 
5187 
3670 
5407 
9897 
1827

10890

Samochodzik
Młynek cylindrowy
Ping
Pług
Pług
Skaryflkator
Spulchniacz do kartofli 
Markier do kartofli
Plewacz
Bronka
Ruchadło
Ruchadło
Ruchadło
Pług piętrowy
Pług piętrowy
Pług piętrowy 
Pług piętrowy 
Skóra na podeszwy 
Kożuch 
Opończa
Kanapka, dwa fotele i stolik 
Opończa 
Postaw sukna
Sukno siwe 10 metrów
Koce w kraty (4 szt.) 
Sztuka płótna nr 39
Sztuka 
Sztuka
Sztuka

płótna 
płótna 
płótna

nr. 48
nr. 43
nr. 52

Kosz ogrodowy 
Puszka marmurowa na tytoń 
Dwa kosze na bieliznę 
Zamek
Stół ogrodowy
Sztalugo malarska rzeźbiona 
Torba myśliwska 
Kufer podróżny 
Kufer podróżny 
Para półszorków
Zarękawek 
Lis pod nogi 
Samowar miedzany 
6 Rądli miedzianych 
Konewka miedziana 
Miednica mosiężna 
Samowar mosiężny 
Dwa żelazka do węgli 
1 para lichtarzy 
1 para lichtarzy

9480 1 para lichtarzy
6373 Dzwonek
6413
6198
1411
2863
9073
7264

Sikawka ręczna 
Dwa moździerze 
Strzelba Łankaster 
Strzelba Lafouchć 
Waga decymalna 
Powozik półkryty

1437 Wózek myśliwski
1183 Stolik okrągły
311 Etażerka z gaderją

3003 Stolik
9807 Mały stolik z galeryjką

10449 Stół
9198 Wózek dziecinny
1329 Parawan
9819 Krowa
4856 Krowa
9224 Krowa
7311 Krowa

33 Krowa
736 Jałówka

2334 Jałówka
7414 Stół owalni
8118 Stół graniasty

10318 Para półszorek
1748 Jurgens ekram
1507 Samowar z przyborami, stół
9274 Piec żelazny
1497 Korskiego 1 garn. (Kling 

Szamb. St. 5.)
6025 Kartoflarka
6070 Sieczkarnia
9167 Brona

10351 Stolik (robota kobieca)
6282 Nóź myśliwski
1475 Nożyczki
5070 Pnszczadło
7270 (Pilpel) zegarek ścienny

z

20
15
18
30
75
35
25
10
60

' 16.
-22
22
17
9

10
9

17
44
26
14
10
19
16

5
12
12
22
32
17
11
11
10
6

10
2

50
6

15
25
25
16

120
5

10
25
26
12
12
12
18
10
7
3
2

20
12

140
140
80 

630 
160
50
30
40
35
80
46
25

101
101
101
101
200
90
90

100
90
90
50
70 ,
80 ,

130
80
85
50
20
20

2
2

10
10307 (Pilpel) zegarek ścienny mniejszy 7
9765 2 kury i kogut fi
8449 2 kury i kogut
9347 2 kury i kogut
3789 Jeden garnitur koronkowy
1061 Robota na płótnie

10081 Robota na atłasie
9167 Kilim z Podola
96g3 Gerlanda z kwiatów
8888 Kaftanik
6731 Stolik
5512 Talerz malowany
4974 Lina do wieszania bielizny

209 Lina do wieszania bielizny
6298 Lina do wieszania bielizny
8965 Postronek
7616
3667
5062
7011

Postronek 
Postronek 
Postronek 
Postronki

do 
do 
do 
do

pociągu 
pociągu 
pociągu 
pociągu

6
6

20
12

8
14
15

3
15
20

3
2
2

50
50
50

40

50
50

50

20

5901 Naszelniki 
857 Naszelniki

8985 Naszelniki 
2549 Naszelniki 
8498 Naszelniki 
5303 Naszelniki 
7097 Naszelniki 
1512 Naszelniki
551 Naszelniki

(para po 50 et.) 
z łańcuchami 
z łańcuchami

1466
908

3851
2897 Trendzie

bez 
bez 
bez 
bez 
bez 
bez
bez

z

łańcuchów 
łańcuchów 
łańcuchów 
łańcuchów 
łańcuchów 
łańcuchów
łańcuchów

1 
1
1
6

zł. —-

1907 Lejce krzyżowe
3661 „
2U3 „

10642 „
3174 „

377 „
1395 „
1693 „
9910 „

10553 „
6697 „
6835 „
8042 „
6633 „
4181 Trenzla
3067
1027 Trenzla
8984 Trenzla
6102 „
8974 „
7676 . „
3350
1870 „
8992
3857 „

źelaziwem

z źelaziwem
bez źelaziwa

9953 Popręgi (kolorowe)

1
1
1

1

— 70
2 50

50 „
50 „
60 „
50 „
50 „
50 „
80 „
20 ,
80 „
60 „
60 „
60 „
60 „
60 „
60 „
60 ct.
60 ,
60 „
60 „
70 „
10 „
10 „
10 „
10 „
10 „
10 „
10 „
10 „
1° »
10 „
10 „
10 »
10 „
10 „
70 „
70 „
70 „
70 „
70 „
70 „
70 „
70 „
70 „
70 „



4253 
8924 
2378 
3301
1750

10500 
1660
2096 
7985 
6493
2547 

10395
7746 
1006

10166
2593

548 
7586 
9253 
1500 
4969 
8424 
6785

427

Popręgi (niekolorowe)

Linewka cienka

•> >>
Uzdzienice (azt. 7 po 50)

Sieć

Sieć na ptaki

zł. 2 - 
n 2 - 
n 2- 
„ - 50

3
3

2
3

50
50
80
20

ct.1 sanitarnych od Wiel. PP.: Urzędnicy lwowskiej cielskiem połączona Jest wystawa środków kaztał-
reprezentacji kred. Tow. wzajemnych nbezp. 40 zł., cenią. Dokładniejsze szczegóły 
ze składki A. B. 27 zł. 45 ct,, Skólski Mieczy- niaeh podamy później.
sław z Worwnliniec 5 zł., G. W. z Radowiec 5 Z Odessy donoszą, że 
zł.; razem z dawniejszemi 996 zł. 66 ct. i 2 dukaty. wcaie drzewa, tak, że miasto

o obu Łych zebra-

niema tam prawie
- ------ maewd, t.ak, że miasto na zimę może zo-

Poświęcenie nowego budynku szkoły ludowej stać bez opału. Na składach jest zaledwie 500
I pod wezwaniem św. Antoniego, odbyło się 2. b.?m. sążni drzewa. To też ceny z 32 rs. 

w obecności prezydenta miasta p. Jasińskiego, ks. bieżny, podskoczyły do 55 rs. —- za 
kanonika Hausmanna, reprezentantów Rady szkol- pany do 70 rs. Spekulanci sprzedają 
nej krajowej i Rady miejskiej, grona nauczyciel | wo na wagę — pud 28 kopiejek.
skiego, oraz uczniów i uczennic Zakładu. Po nabo-
żeństwie i poświęceniu gmachu szkolnego przez ks.
proboszcza Wodrzejca, przemówił p. prezydent lo

padają na lekką febrę i dysenterję. (Neue fr. 
Presse.)

za sążeń ku- 
sążeń zaś łu 
obecnie drze-

Henryk Giffurd, znauy konstruktor ba-
• | lonów, postanowił zbudować balon na wystawę w

Para butów z czerwonego juchtu „ 
Para bucików damskich bez szwu „ 

„ ciżemki „
6 par krój. ros. na myśliwskie buty 
Skóra juchtowa „
Laska „

Sieczkarnia
Sikawka ogrodowa

6200 Brytfanna miedz.
362 

5757 
7693 
1850 
4817

Maślniea korbowa
Sikawka na 1 kółku 
Ławka ogrodowa

Fajeton nietapieerowany
5240 Kogut i 2 kury
3081 „
7046 Kogat i 2 kury
9935 Dolman
4779 Nóż

damski

3 —
25 —
15 —

8 —
33 —
13 —

3 —

7025 
8870 
6640 
5029
9113
9637

574 
9769 
1807

10805 
1352 
6606

10876 
1154
7475 
7401

10742 
6067 
7007
4362 
7111
6143 
4957
1769 
7969
3129 

10451
9703 
8505

10465
5669
885 

7877 
7373 
2959 
6929 
4115 
6659

10040 
5634 
7076
4034 
3793
7601 
7381

10402 
503
433 

9206 
4506 
6928 
2687 
8257 
9729

792 
5228 
7682

„ 45 - 
.70- 
„ 17 ■ 
„ 15 ■
100 -

,, 1° ' 
1° ■

160
» 6 
„ 6 
6 zł.

90 „ ■
2 »
2 „
2 „
2 , 
2 „
2 „
4 , 
4 „
4 „
4 „
4 „
4 „

50
50
50
50
50
50

et.

n

Kosz 4 flaszkami

Kołnierz i

likierów

zarękawek
Kosz na papierosy
Krzesła

Fotel

18
7
3
3
3
3
3
3 

zł.

Króliki
Klosz z miodem

Para konewek do ognia

Flaszka kolońskiej wody

Exterpator 
Exterpator 
Radło do kartofli 
Ruchadło 
Obgartywacz 
Toaleta 
Łóżko z szafką 
Łóżko z szafką 
Szafa na suknie 
Szafa na suknie 
Tuzin rękawiczek 
Tuzin rękawiczek

4
4
4
4
4

10
5
5
6

50
30 
.30
30
30
30
30
40
40
40
40
40
40

zgromadzonej dziatwy, zachęcając ją do pracy i 
posłuszeństwa. Dyrektor szkoły p. Kościuk podzię 
kowal obecnym panom w imieniu dzieci, że raczyli 
obecnością swoją uświetnić tę uroczystość. Panowie 
c. k. inspektor krajowy Mandybur i radca szkolny 
Henryk Szmitt, dziękując p. prezydentowi za gor
liwe zajmowanie się szkołami, wyrazili tem samem 
uznanie Radzie miejskiej, i w tym samym duchu jak 
p. prezydent przemówili do dziatwy szkolnej.

— Namiestnik hr. Alfred Potocki powrócił dziś 
rano pociągiem pospiesznym z Wiednia do Lwowa.

— Przemysłowcy lwowscy i obcy, bawiący tu 
podczas wystawy postanowili odprowadzić w nie
dzielę prezesa wystawy Włodzimierza hr. Dziedu 
szyckiego, w uz.nauiu jego gorliwego a serdecnego 
zajęcia się wystawą z ogrodu Jabłonowskich z po 
.chodniami do domu. Policja dala pozwolenie na 
pochód.

— W niedzielę 7. b. m. odbędzie się w sali 
ratuszowej czwarty koncert gul. Towarzystwa mu
zycznego pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikulego. 
Program składa się z utworów kompozytorów pol
skich. 1. W. Sowiński. Fragment z oratorium „św. 
Wojciech. 2. F. Chopin. Fantazja na temata pol
skie. 3. Mikołaj Gomółka (1590) a) Psalm; b) W 
żłobie leży“ kolęda ułożona na solo, chór i orkie
strę. 4. Karol Lipiński. Koncert militarny. 5. St. 
Moniuszko. Ballada o Florjauie szarym. 6. F. Cho
pin a) Nocturue op. 15 I; b) Mazur (a-moll) uło
żony na instrumeuta smyczkowe. Początek z ude
rzeniem godziny piątej po południu. Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, 
a w dzień koncertu przy kasie.

Nie możemy nic więcej uczynić, jak tylko go
rąco zachęcić publiczność do tłumnego zapełnienia 
w dniu tym sali ratuszowej, w której pod artysty- 
cznem kierownictwem p. Mikulego usłyszymy same 
utwory polskich kompozytorów. Po raz pierwszy 
usłyszymy tam muzykę Gomółki, jednego z najzna
komitszych kompozytorów XVI wieku.

Paryżu w r. 1878, stosując się do wszelkich ulep
szeń, jakie w obecnym czasie pod tym względem 
zaprowadzono. Otóż balon ten składać; się będzie 
z płótna i materji kauczukowej warstwami kolej- 
nemi ułożonych, pociągniętych pokostem i pomalo
wanych na biało, dla zabezpieczenia od promieni 
słonecznych. Średnica balonu wynosić będzie 34 
metry. W spodniej części umieszczone będą dwa 
wentyle, jeden do odpływu gazu, drugi posłuży za 
wejście do gondoli zawieszonej nad wielkim kuli
stym kielichem. Objętość tejże wyniesie 15 metrów 
i połączona ona zostanie z. kulą balonn za pośre 
dnictwem drabiny jakiej używają w przystaniach. 
Do gondoli wsiąść może od 40 do 50 ludzi.

— Nowe dzieło Siemiradzkiego ujrzymy 
niebawem na wystawie Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych. Jestto niewielkich rozmiarów obrazek, 
przedstawiający krajobraz z Sorento, z widokiem 
na zatokę Neapolitańską. Blask słoneczny oblewa 
cudny t«n widok, a kto widział słońce na płótnach 
Siemiradziego, ten łatwo zda sobie sprawę, jak u- 
roczo przedstawia się ten krajobraz jego pędzla. 
Nie brak tu akcji: matka i parę dziatek igrających 
ze sobą. Właścicielem dzieła tego jest profesur u- 
niwersytetu warszawskiego p. Budziński.

Telegramy innych pism.
Belgrad dnia 3. października. Mówią o 

własnoręcznym liście cara do księcia Milana. 
Przebywający tu komendanci oddziałów udali się 
wczoraj do swych miejsc przeznaczenia. Pułkow
nik Benicki otrzymał samoistną komendę w 
Jankowej Klissurze. Turcy wszystkie rozporzą
dza! ne \ojska w Trawniku i Serajewie wysyłają 
do Sieni cy.

Od kilku dni prowadzą bardzo ożywioną 
korespondencję z gabinetem greckim. Minister 
wojny zawiera kontraktu o dostawę żywności dla 
armii. Do Kładowy posłano dzisiaj wiele dział.

TBleray Gaz. Nar. i ostał. wiaftomośGL
Dnia 2. i 3. bm. stoczono między Karsem a 

Aleksaudropolem dwudniową bitwę, o której re
zultacie niema urzędowego' biuletynu ani mo
skiewskiego ani tureckiego. Tylko prywatne te
legramy dwa podała z Konstantynopola Ajencja 
Haras ze źródeł tureckich, i prywatne telegra
my: Daily News z obozu moskiewskiego, a Cor- 
respondenzbureau 7. miasta Moskwy. Havas u- 
trzymuje w wczorajszym telegramie, że bitwa 
stoczona była 3. bm., i że Moskwa pobitą zo
stała na głowę, w drugim zaś telegramie, dzisiaj 
poniżej podanym, wyjaśnia dopiero, iż bitwa 
trwała dwa dni, to jest przez 2. i 3. bm., i że 
z początku Moskwa zdobyła kilka pozycji, ale 
że potem wyrzuconą z nich została i poszła w 
rozsypkę.

Zestawiając te wiadomości z moskiewskie
mi, wnieść można, że istotnie tylko z początku 
Moskwa wzięła górę i istotnie musiała wziąć tę 
pozycję, o której pisze telegram z Karajal, wy
słany do moskałotilskiego dziennika Daily Neios, 
lecz później z niej musiała ustąpić, gdy Turcy 
ponownie uderzyli, a które uderzenie ten sam 
telegram zapowiadał. Ale gdy dotąd niema na
wet biuletynu tureckiego urzędowego, więc zda- 
je się, że i d. 3. bm. tj. we środę nie skończyła 
się jeszcze bitwa, lecz trwała może nazajutrz 
dalej, ważąc się jeszcze.

Zmiany w dowództwie tureckich wojsk nad 
Dunajem mają wielką doniosłość. Widać iż Me- 
hemetowi Alemu za złe wzięto jego wahanie się 
i jego cofnięcie się od Cairkiej. Dzisiaj jednak 
pokazuje się przyczyna tego cofnięcia.

Mehemet Ali dowiedział się, że z pod Plewny 
znaczne oddziały wojska wysłano carewiczowi 
w pomoc pod Bielę. Zarzucają mu jednak, że 
wówczas wojsk tych jeszcze nie było pod Bielą, 
że dopiero co ruszyły z pod Plewny. Miał więc 
czas pobić carewicza, gdyby był zanadto powol
nie nie rozwijał operacji swych.

Petersburg 5. paźd«idrnika (u- 
rzędowe). Dnia 2. października ude
rzyły nasze wojska na lewy bok 
pozycji Muktara bamzy ua Wielkiej i 
Malej Jagnie. Góra wielka Jagua 
wzięta po dwugodzinnej walce, a bro
niące jej wojska tureckie częścią zui’ 
czczono, częścią wzięto w niewolę. Gó
ra Mała Jagna tak jednak silnie jest 
obwarowana, ii szturm na nią uzna
no za przedwczesny jeszcze. Odparł- 
szy wypad z Karsu ISstu batalionów, 
przenocowały nasze wojska na obsa
dzonych pozycjach. Straty nasze dnia 
2. października: CO oficerów i 3000 
żołnierzy zabitych i rannych. Turcy 
stracili 200 wziętych w niewolę i mie
li również wielkie straty.

Dnia 3. października uderzyły 
znaczne siły tureckie na nasze lewe 
skrzydło, ale je wkrótce świetnie od
parto aż do przednich linii tureckie
go obozu; ściganie zastanowiono do
piero, gdy się ściemniło.

Dnia 3. października straciliśmy 
14 oficerów’ i 200 żolsierzy w zabitych 
i rannych Straty tureckie ogromne 
Dzisiaj dnia 4. października cofa si 
nasze lewe skrzydło z zdobytych dn' 
2. paźdz. i obsadzonych pozycji, gdj 
trudno t a ni <1 o s t a r c z a ć w o <1 y!

W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 5. października. 

Po raz siódmy;

PAN DAMAZY
Komedja w 4 akaeh Józefa Blizińskiego, nagro

dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim.

W sobotę dnia 6. października.

Lucja z Lammerniooru
Wielka opera w 3 aktach, mnzyka Donizettego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.

ct.

6 — 
6 —
6 — 
4 —
2 — 
2 —

15 - 
15 —

, 18 - 
, 10 - 
, 15 - 
350 — 
450 — 
450 — 
275 — 
275 —

, 12 - 
, 12 -

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 5. października.

— Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec
kich otrzymaliśmy dla zakupienia szarpi i potrzeb

-- Kraków 4. października. Dyrekcja tutej
szej sceny w myśl uchwały sejmu, który dwa ty
siące reńskich przeznaczył ze subwencji na deko
racje, garderobę i salę, chcąc najlepiej zadość u- 
czynić życzeniu temu i przysporzyć ładnych deko- 
racyj teatrowi krakowskiemu, udała się do zdolne
go dekoratora teatru lwowskiego p. Jana Dulla, 
który już złożył dowody swej umiejętności, malu
jąc piękne dekoracje do „Aidy“, i obstalowała u 
niego pewną liczbę nowych pokoi. Właśnie pierw
sza taka dekoracja nadeszła już do Krakowa i nie
bawem ukaźe się na scenie.

— Poznań 3. października, Towarzystwo tu
tejsze dramatyczne już przybyło i rozpoczyna przed
stawienia w sobotę komedją Aleks, hr. Fredry p.t. 
„Śluby panieńskie11. W komedji tej występywać bę
dą pomiędzy innymi i nowo zaangażowani pp. Wo- 
leńscy ze Lwowa, p. Otrembowa (Maj) z Krakowa, 
p. Podwyszyński z Krakowa. Zakończy przedsta
wienie obraz ludowy: Łobzowianie.

Fortyflkowanie Torunia za pomocą fortów wy
suniętych i otaczających szerokiem kołem miasto 
Toruń, rzecz od dawna zdecydowana a od lat kil
ku przygotowywana, poczyna się teraz urzeczywi
stniać. Przed paru miesiącami zakupiono już ziemię 
pod fort na Bielawach; teraz rozpisano submisję na 
budowę dwóch fortów, nad szosą do Lubicza (na 
Bielawach) i nad szosą inowrocławsko-poznańską 
po lewym brzegu Wisły. Oba forty pobudowane być 
mają w przeciągu czterech lat.

Dwa prowincjonalne stowarzyszenia nauczy
cieli obradowały wczoraj i dziś w mieście naszem, 
mianowicie ogólne prowincjonalne stowarzyszenie 
nauczycieli i stowarzyszenie pogrzebowe nauczy
cieli w. księstwa Poznańskiego. Pierwsze załatwiło 
wczoraj na swem walnem zebraniu bieżące sprawy 
i zamieściło na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia dwie prelekcje : o wykładzie historji i 
o pielęgnowaniu zdrowia. Drugie obraduje prócz 
bieżących spraw nad ważną kwestją połączenia 
pogrzebowego stowarzyszenia nauczycieli w. księ
stwa Poznańskiego z pobiedziskiem takiemż stowa
rzyszeniem. Z prowinejonaluein zebraniem nauczy-

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 5 paździor. ■

J. Akcje za sztukę. 
(bez kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
. Lwów.-Czera.-Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Baiiku kred. gal. po 200 zł 
U. Listy sast. za 100 zł. 
(b^z kupoaa bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
» ■ . 4 pr. w. a.
( > » 5 Pr- obron

banku M;>. gal. 6 pr.
Gal aakł. kred, włożę 6 pr

111. Listy dłużne 
ea 100 zł.

Ogól. rei. kred. ankł. 
Galicji i Mąko winy 6 pr. 
hidKiwanir w 18 l»t .

'tow. ktod i«JuJ. 6 pr. w. a. 
IV. Obliyi su 100 ił. 
ludamuiińOyjuc gulic.
Ful. kr&J. z r. 1873 pó 6 pr 
Lub) miitóU Krakowa

# „ 8tauiaUwvw«
V. Monety.

Dukat boLńdorckl > > 
Dukat oeaarski .... 
Nupuloondor .... 
Pól lmporj«ł rosy leki . 
Kubel ’XB^ski srebrny 
Rubel rosyjski papierów, 
Pruekit Mioty kasowi.
1UU Marek iikmiiuckich 
Srebru .............................
Kupony w wabrro . . 
Wiedeń, 3 październ. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.)
Ruiit. austr. w banko. 6 pr.

, , w sreb. 5 s
1889 całe lwy (sn. k.

fi « 1839 J ,, losu B
1854 po 250 zł. i p? 

fep 1860 „500 zł. W.s 5, 
51 1860 »160 a , 
**- 1864,100, , ,
Renta złota 4 pet. . . 
J jaty zkst do».po 120 5 , 
Ohlig. indem. (100 sł.) 
Gsuicyjskie...................
Bakćwl^sHa .... 
Inm publiczne pottycc

puż Kul.p 123 , 
A piw. . .

płacą| żąda, 
zlr. w. a.

Węg. poi. prom, po 100 zł.
Turecka poż. kol. po 400 &

plącą; żąda, 
zlr. w. ,i.

~8Ó 50, 81 - 
15 50, 16 -

płacą| żąda
złr. w. a.

247 60
121 -
41 60

214 —

249 50
123 —
44 50 
18 —

85 50
78 50
85 50
89 60

9250

90 26

85
90 —
14 —
19 —

6 49
5 55
9 36
9 48
180
1 17

57 25
104 —
103 40

86 25
79 25
86 25
90 50

13 50

91 30

86
92

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodouorud. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przem.
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. osk. n. aust po 500 zł.
Franco -austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po ‘100 zł 
Gal. bauh. nip. po 200 zł. 
Gal. bankdlaŁ«jd. i przem 

po 200 złr.............
Gal. zskł. kr. złom. po200zł.
Ba^ka nar. sustr. po 600 zł.
Haioiibank po 10 > «ł.

pr< 100 zi 
Yurkehrsb. pow. po 140 z! 
Wied. baiJsYsr. po 100 t!

Akcje kolei.
AlbrtwhU po 200 «ł.. .
Ąlłiiidskiój po 200 Z), Sińb. 
■ (aieKtiiadstiej

15 50 Wlibiety
21-

5 59
5 65
9 46
9 68
190
1 19

m k.

9150 100 —

218 60
198 50
750 -

219 -
199 -
760 -

849
65 25

Tow. kred, miejskie 6 pr. 80 I 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a. 8975

„ Zak.kr .włość, 6 pr.w.a. 93— 
Bant; nar. fcustr. a. k. t {•> —

9 , „ w. a. . . 9760
Obligacje pierwszeti- 
sttoa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zł. ‘.................... 7050

AlfÓldz. 200zł.5 pr. sr.w.s 69 — 
Ćzeokaz.300?.ł. 5pr.3.w.a-----

850
65 50

100-
72-

100 50
73 -

115 50

Fwdyuuudu pól u po 10 X) 
sł. m. k.................

Ftme.. J6t. po 300 zł. w. s. 1
Kol. gal. Kur. Lud w. po 200 

zł. m. k.................... i
Lw. Czer. a J*s. po 2001'..
Mor. (iwiit.) po 200

5825 
1(6- 
105 50

6135
6696

315 -:
314 —
•07 —
11125
119 50
182 —
75 05

132 50

64 30i 
6710'

317 —
316 —
107 50 
11175
120 —
182 50
75 20

178 -

• 940
134 -

81 — 
9015 
91-

9; 80

70-

Elżbiety po 5 pr. sr. w. 
„ om. 1862 6 pr. 
s ess. 1876 5 pr. . 
„ ern. 1872 5 pr. .

Ferdyosn-la pół. 5 pr. ni. 
8 » 5 pr.

.. . ..... 7 ? Pr' if-

a 9150 92 — 
. 91— 9050 

8375 8425
. 8575 8625 
Ł 995010050 
a S6 - 98-

105— 10525

Ibw. &

n. i®.«®i.
iii. łws. 1871 ąoo

lV.*».a3lX<id.5p>-
Isur. Jss. I. om. 1865

SÓt) zł. 6 pr. arobr. w. a
116 60 Lw.Czer. jJ. 11. ew’. 186'

179 -
M) 'U. 5 pr. srebr. w. a. 

Łw.&ier. Jas. 111. e«a. 186:

i»50 — 
181 bO

9'50 100-
9776 9825
96- 9650

76— 76-

r475 7525

300 zł. 5 pr. »Kibr. w. 6650 67— 
Lw. Cz«r. J:is. IV. om, 187/

SijO zł. 6 pr. Brebr. w.«. 6250 63—
248 -1248 50 
122-1123-

AubŁ. pól. aaoh. po 200 sŁ ar, 
, B lit. B. jw20011. sr.

Rudolfa po 200 sł ar.
Siedsaiogr. po 200 w. a. sr.
Stastseisb. Gea. 200 ai. w. a.
Sadbahn po 206 sł. srobr.
Tramway wied. po 200 ił
Węg. galie. (Łup.) po 200 
Węgiera. pół. waoliod. pn 

200 zł. w...............
Węg. wach. (Oatb.) po 20
Węg. zaoh. (Weatb.) pr

2(X? sł. W. »..................

133 50

85 25
8150

97 75

, 13 50.114 50
50 — 

114 50 
107 75 
272 50
72- 

J03 50
102 —

51- 
115 50 
108 25 
273 —
72 10

112

85 75
82 50

9825

iolf* po 303 zł. 6 pr.
wabr. w. s. . . . . 76— 

fua. 1369 3lX)zi.
» pr. !:■ Lr. 7425 

„ , 1372 t.r. JOC ?ł.
i. Wubr. v,. a- 7375

Bied-iuuigruwt. fr. 600 pr. 66-

Papiery loteryjne (set)
107 50 Z»k. iu
103 —

us-

in —

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. auat po 200sł 

, , wied. , 1.00 ,
a taraeh pora. , 100 ,

Listy zast. (za 100 zł.
Doden cred. allg. &it. 5 pr. s 

, spłać, w 88 lat 5 pr wa
Gal.Tuw. kr .ziem. 4 pr. w.’ 

t ■ , 5p? w.»

dla tśu:

7650

7460

7425
6650

16179 16325
fcU/y po 40 j. /ju . 2925 
Kegiowih 'iio io sł. k. 1276

112-

103 50 104 -
«875 
77 50 
85-

89

85 76

KraŁowsks po 20 zł.
P>;!/Ty po 4Q , t.
Rudolfa po 10 c s. 
ivs. Salin po 40 B s.
St. Gósiois po 40 r s .
St-snistewówaka \‘-

2<) zł. w. *. ...
Waldstuia rc. L
WŁnltejttSSs po S) A. „ 
(Dewiiy 3 miesięczne.) 
Heriiii ICO mara. . . .
Fr&nkftjrt 100 msrk . . 
Hamburg ltX) jaark. oarir
Lordye 10 f< .
P . » s-.tó •

1450
28-
13-
39 —

2950 
1825
15— 
29 —
1350 
3950

2050
2225
1'825

5695
56-15
5695

11690
4665

Pułkownik Lazar Czolak Anticz zastrzelił 
się wczoraj w Krusewaczu. (Tagblatt.)

Szumią d. 3. października. Nad dolnym 
Łomem spodziewają się ofenzywy moskiewskiej i 
dlatego pozycje Turków na wzgórzach po prawej 
stronie silnie ufortyfikowano. W Razgradzie po
wieszono dzisiaj dwóch szpiegów bułgarskich. 
(Tagblatt.)

Kouslantynopo! d. 3. października. 
Szefket basza ściągnął do siebie załogę Sofii, a 
obronę tej twierdzy powierzył ochotnikom. Przed 
kilku dniami moskieirski patrol doszedł aż do 
okolicy Kawarny; z tego powodu zwiększyli Tur
cy załogę w Kawarnie i w Balczyku. (Tagblatt.)

Kraków d. 3. października. Donoszą tu z 
Moskwy, że nihiliści w wielu miejscowościach 
spalili magazyny żywności przeznaczonej dla nad- 
dunajskiej armii. W ten sposób przeszło 50.000 
pudów sucharów w Akermanie poszło z dymem.

Peszt 3. października. Helfy oddany zo
stał wczoraj wieczór pod dozór policyjny. Udo
wodniono, źe daleko większą część broni prze
syłał moskiewsko-polski rewolucyjny komitet przez 
Rumunię do Moskwy, gdzie miała być rozdaną. 
Ta broń pochodzi z arsenału wiedeńskiego. {Tag
blatt.'}

Peszt 3. października. Z Sepsi-•Szent- 
Gybrgy telegrafują d. 2. października: Areszto
wano Lanskiego, dyrektora fabryk żelaza w Olah- 
falu, Sziiza, dyrektora huty szklanuej w Biksa 
dzie, i Balaszy’ego, jednego z najbardziej po
ważanych szeklerskich właścicieli dóbr. Śledztwo 
pokryte ścisłą tajemnicą. Na wszystkich dwor
cach pełno żandarmów. Broń ciągle konfiskują. 
Nad całym krajem Szeklerów, rozciągnięto poli
cyjne sieci. W Keżdi-Wasarhely cyrkuluje wiele 
banknotów na tysiąc zł. Właśnie nadeszła dy
wizja kawalerji. {Kozoelemeny.}

Moskwa d. 2. października. Na kolei że
laznej między Woronieżem a Rostowem na Donie 
zdarzyła się katastrofa. Siedm wagonów, w któ
rych znajdowali się internowani Abchazowie, 
zostało zdruzgotanych. (Presse}.

Tjflis d. 1. października. Pułkownik Szel- 
kownikow dowodzi teraz wojskami w Abchazji.

Pod Szamczasz uderzyła moskiewska reko
nesansowa kolumna na przednie straże Karsu; 
Turcy musieli się cofnąć do twierdzy. {Presse).

Bukareszt 3. października. Rekonesan
sowy oddział z korpusu Zimmermana uderzył 
30. z. m. pod Szablą i Szarimczą (między Man- 
galią a Kawarną) ua oddział turecki i odebrał 
mu bydło i wojenne zapasy.

Zamiast pułkownika Iljaszewicza, który za
chorował, naznaczono jen. Dukmaszowa na szefa 
jeneralnego sztabu 13 korpusu. (Presse.)

Wrbica d. 3. października. Moskiewski 
parlamentarz traktował wczoraj z Turkami w 
Plewnie o pogrzebanie poległych, lecz dotąd bez
owocnie.

Przygotowania do ataku na górną redutę 
grzywicką postępują bardzo energicznie. Wczo
raj przybył Don Karłos. (Tagblatt.)

Konstantynopol d. 2. października. 
Kiazim bej, dowódzca pułku Feithu, doniósł Por
cie o nowych okrucieństwach Moskali. Szwadron 
kozaków i 150 Bułgarów napadli na Izwor, w któ
rym wojska wcale nie było, spalili tę wieś, zra
bowawszy pierwej wszystkie domy. Nieszczęśli
wych mieszkańców przywiązali potem już do wo
zów łupami naładowanych, już też do ogonów 
końskich, i powlekli ich w ten sposób wśród naj
straszniejszych mąk. Szczęśliwym wypadkiem 
pułk Feithu spostrzegł, że się Izwor pali, pobiegł 
za nieprzyjacielem, dogonił go i pobił. Tym tyl
ko sposobem mieszkańców Izwora, ciężko pokrzy
wdzonych, ocalono od niechybnej śmierci. (Tag
blatt.) (Izwor 7 mil od Plewny na połuduie-za- 
chód; p. r.)

Londyn d. 3. października. Moskwa u- 
mówiła się z ośmiu moskiewskiemi, jedną angiel
ską i jedną belgijską firmą o budowę pontono
wego mostu na Duuaju. Pontony będą z grube
go, kutego żelaza, a przód ich będzie tak silnym, 
aby się mógł oprzeć naciskowi lodów. (N.fr. 
Presse.)

Niewytłumaczoną dotąd było rzeczą, zkąd 
Czaruogórcy zaopatrują się w broń i amunicję, 
a nawet w ostatnich czasach otrzymali zkądś 
działa oblężuicze, któremi bombardowali! fortece 
tureckie. Rzecz ta wykryła się teraz; władze 
węgierskie prowadzące śledztwo w spisku sze- 
klerskim doszły, że broń tam skonfiskowana po
chodzi z c. k. wiedeńskiego arsenału. Spiskowi 
dowiedzieli się, że c. k. arsenał sprzedaje broń 
Czarnogórcom. Jeden z nich więc wykazując się 
fałszywemi papierami jako ajcut czarnogórski, 
kupił w c. k. arsenale karabiny i naboje, które 
wysłano koleją do Esseg. Tam je odebrał i ko
leją znowu odesłał do Siedmiogrodu. Ale moska- 
lofile w Essegu donieśli o tej manipulacji mos
kiewskim ajentom i rzecz się wykryła. Sprawa 
ta ma posłużyć za przedmiot interpelacji w pe- 
szteńskim sejmie.

Moskwa 4. października. Dnia 
2. października po przybyciu posił
ków rozpoczął się atak gwałtowny na 
całej linii przeciw Muktarowi baszy, 
jak dotąd, zupełnie skutecznie. Celem 
operacji jest wyprzeć Muktara baszę 
od Karsu ku granicy.

Konstantynopol d. 4. października. 
W prochowni San Stefano pod Konstanty
nopolem nastąpiła eksplozja.

Dzisiaj oczekują potwierdzenia o zwy- 
cięztwie Muktara baszy.

Bukareszt 4. października. Części za- 
załogi tureckiej z Silistrji obsadziły wyspę 
Obiciu, leżącą w jeziorze naddunajskiem, 
Borcea Wznoszą tam fortyfikacje. Moskwa 
zaś przez jedno ramie jeziora Borcea sta
wia most, z obwarowanym przyczółkiem, 
aby módz ostrzeliwać turecką pozycję Chi- 
ciu. Oprócz tego liczne wojska moskiew
skie skierowano ku Kalaraszowi i zarzą
dzono gotowość milicji granicznych powia
tów, ażeby się oprzeć ewentualnej przepra
wie Turków z Silistrji.

W ostatnich dniach przeszło tędy 
20.000 Moskali do Bułgarji.

Konstantynopol 4. paździer
nika wieczór. Stoczona we wtorek i 
we środę (2. i 3. października) mię
dzy Karsem a Aleksaudropolem bi
twa była bardzo zacięta. Rezultat był 
przez długi czas wątpliwy. Z początku 
udało się Moskwie zająć niektóre-po
zycje, ale później ztaintąd ją wyrzu
cono a w końcu pobito, zadawszy 
wielkie straty, i dó ucieczki zmu
szono.

Moskwa w Bieli otrzymała zna
czne posiłki, a mianowicie z pod Ple
wny. Nad linią Jautry oczekiwana 
bitwa, (flauas)

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Przyjechali dnia 4. października 1877.
HOTEL ZORŻA: E. hr. Borkowski z Poni- 

kwy. F. hr. Potulicki z Glinian. W. Kęplicz z 
Kapuściniec. K. Szeliski z Chodaczkowa. B. Ujejski 
ze Strzelisk. J. Singer z Wiednia.

HOTEL LANGA : M. Kozicki z Przemyśla. 
J. Staszewski z Krakowa. Z. Szuszkowski z Woły
nia. A. Zaleski z Krakowa. L. Barber, J. Heller, 
J. Hamburger i J. Holender z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : B. bar. Canitz z Tar
nopola. A. Reiudl z Wolicy. K. Poten z Olszanki. 
A. Udrycki z Mostów. M. Holllinder z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI : A. Przezdziecki z 
Bereźnicy. M. Wojda ze Skałatu. L. Dzierżanow
ski z Wojciecnowic.

HOTEL WARSZAWSKI : M. ks. Czetwertyń- 
ski z Jabłonowa. J. Czajkowski z Łuczyc. J. Za- 
łęski z Królestwa.

HOTEL PODOLSKI: Z. hr. Roniker z Kró- 
lestwa.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 4 października 1877.

godzina 2. minut 
Losy kredytowe 162.—. 
Akcje fran.-aust. —.—.
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.

65.50.
194.—.
115.—.

19. po południu. 
Węgier, kred. 
Anglo-anstr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety

2150
2275
29 -

5705
5705
5705

11710
4675

Solenik d. 2. października. Moskale wzdłuż 
Czarnego Łomu weszli w kontakt z tureckiemi 
wojskami. Obydwie strony unikają walki, i dla-

Kolej Lw.-czer. 122.—.
Rndolfsbahn 114.—.
Węg. obi. pań. w zł. 66 75.
Losy z r. 1864 132.50.
Verkehrsbai.k 99 50
Węg. galic. kolej 101 50
Bankverein 73.—.
Kolej Albrechta —.—

198.50
99 50

249 25
71.50

175.—
Węg. Nordostb. 112 — 
Węg. Ostbshn. — — 
Galic. indemniz. 85 25
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie

107.—
15 25

Kolej państw. 273.25
Losy wągier. 81.—

Marki niemieckie ot. 57 75
Rosyjski rubel papier. 1.18*/* Usposobienie: ciche. 

WIEDEŃ 5. października 1877.
godzina 10. minut 48.

Akcje kred. 217.50.
Kolei Kar. Lud. 248.50
Unionasbank 65.25.

przed południem.
Anglo-austr 
Kolej połud. 
Napoleondor

98 75

941
Usposobienie słabe.

Berlin, 4 października. Russ. Banknoteu 204—. Cre
dit. Act. 377.—. Lombarden 126.—. Galizier 108.25
Staatsbahn-------RumHnier 14.75. Oesterr.-Bank-

noten 173.75 Usposobienie interesowne.

Kasa galic. To w. kredytowego.

5’/0 Listy zastawne po
4°/< po .

Lwów d. 5. października 1877.

Kupuje. Sprzedaje, 
85 75 86 25

78 75 79 25

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południu (poeiąg

DO

DO

mieszany);___
CZERNIOWIEC: e godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 3*J z połudais, (po
ciąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (poeiąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

K o n s t a n t y n o p • 1 d. 4. paźdz. 
Urzędowy telegram z Karsu potwier
dza zwyclęztwo Muktara baszy. Mo
skwa uderzyła 2. października w 34 
bataliony i 6 pułków konnicy na 
obóz turecki pod Rustczuk-Jakuihler 
1 zdobyła pozycję Bujuk Jaknihler, 
ale w dalszym ciągu walki odebrali 
ją Turcy. Muktar basza był nawet 
chwilowo od Karsu odcięty, a ku Ani 
prawie osaczony, ale w końcu po za
ciętych walkach Moskwę odparł. — 
Muktar basza ocenia straty Moskwy 
na 5.000 ludzi. Bitwa trwała 12 go
dzin.

Wybuch fabryki prochu pod Konstan
tynopolem zrządził na 10.000 lir szkody. 
Kilka osób jest zabitych i rannych. Praca 
dni czternastu jest zniszczona.

Paryż dnia 5. października. Manifest 
lewicy senatu odpiera zarzuty, czynione daw
niejszej Izbie. Kraj powołany jest do roz

strzygnięcia czyh rządem ma być pod kle-

(pociąg nr. 8).
DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god « 

min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o gods. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Przychoda^ do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano____ ___________ o----------------------— rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mieszany ). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po-

Z

Z

Z

ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany). 

STANILSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 nr 58 
wieczór (pociąg nr. 2); ogonz. 8 m. 52 (pociąg m.. 4). 

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięazany).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny ; o 
godzinie 10 m. 3:1 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
8 min. 25 rano (poeiąg osobowy) o godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg mięszany).

tego od ośmiu dni jest tu zupełny spokój. i , ~ . - ■ . ,
W kierunku Sarnasuflar posunęły się dość. rykalnym wpływom stojąca osobista władza, 

silne oddziały Moskali, i zajęły lewy brzeg Ło- lub czyli kraj sam się rządzić zamierza ?
mu pod Popkiej; sądzę jednakże, iż naprzeciwko "W pierwszym wypadku swobody z r. 1789 
samego Solenika słabe tylko stoją siły. Mehemet s. zagrożone, w drugim wypadku rzeczpo- 
Ali przed trzema dniami zwiedzał Ruszczuk, > _t____ A ______________________spolita się skonsoliduje. Manifest wzywapowrócił przedwczoraj do armii. Stan zdrowia - , . .
armii, pomimo niepomyślnej i często zmiennej j wyborców, aby objawili swą wolę w sposób 
pogody, jest nadzwyczaj dobry, obcy tylko za- uderzający i niezaprzeczalny.

TSI adesłano.
Niniejszem wyrażam moje serdeczne podzię

kowanie p. dr. Mahlowi, lekarzowi w szpitalu głó
wnym, za gorliwe czuwanie i zupełne wyleczenie 
mojej córki, złożonej ciężką i niebezpieczną cho
robą. Troskliwość, uczynność i żywe zajęcie się 
pacjentem p. dr. J. Mahla, zasługuje na wszelkie 
uznanie i szczere polecenie szerszej publiczności.

Z winnym i głębokim szacunkiem 
Samuel Baar.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Wyciąg sumaryczny Z zamknię
cia rachunków i sprawozdania za rok 
1876 banku



(Poszukują posady: 
r; Nauczycielka (rodowita P.ujżan- 
ij ka) do języka niemieckiego i fran- 
t cuzkiego (1. 22) osoba wysoko wy- 

kształcona. Posiada piękne reko
mendacje.

Nauczycielka (rodowita Francuz- 
i ka. i. tylko do języka fnneuz- 
2 kiego i historji literatury. Posiada
j l;ar<Jzo piękne rekomendacje
(Nauczycielka iNiemka, 25 1.) mo- 
j że udzielać początkowych nauk tyl-
ś ko w języku niemieckim, tudzież
( gry na fortepianie. Rozumi się da-

W Zakładzie wyższym g'
naukowym żeńskim NAKŁADEM KSIĘGARNI

I KAROLA WILDA |||
I (ulica Hetmańska i. W) LWOWIE ulica Halicka 1. 21. W
W rozpoczyna sie z <1. 1- paidzier- “i ś „ wyszły :W rozpoczyna się z d. 1.
|| nika r. b kurs uzupełniający w B 
< godzinach popołudniowych dla pa- g 

tiienek, które już 8mą 'klasę nkoń- 9 
ożyły. Pożądane byłyby jeszcze dwie h2 uczennice do liczby już zapisanych. K

$ -47H < 3 8 " B

e kładnie na krawiecczyźnie i iauyehg -—
E robotach kobiecych.' Fut.-gtafia w SHl
I biurze. H
'• Bona (Niemka, S2 lat), obecnie jest 
i. ' miejscu we Węgrzech, umie szyć 
* bieliznę i zajiuie się jrzy gospo- 
> darstwie. (fotografia w biurze.
■ Folwark do wydzierżawie- 
• nia, 4C0 mórg, ornej ziemi, i 00 
:■ ni. sanożęci I 0 m. pastwisk, 
'Folwark o 30 morgach mai 
ć z młynem w Złoczowskim powie- 
r cie, jest pod bardzo korzystnej
j warunkami do sprzedania. Msjące-
; mu chęć kupna udzielę bezpłatnie

informacji. 3760 l—l
WILLĘ BARDZO jest w biurze■ 

; zapisanych takich osób, które 
? poszukują obowiązku jako gospo-
; dynie domu. Są to wdowy po
j oficjalistach, urzędnikach itp., które
| szukają pracy uczciwej, a które su-
f miennie polecić mogę

Biw9 |
i wódom i ołIoim i

J. Polińskiego, |
i we Lwowie nl. Karola Ludwika I. 7. g

Od dnia S. wrześniaWINOGMNA FEOWSKII
szczepu wł skiego do kuracjii Przewodnik po Lwowie (z planem teatru) 90 ct.

J Przewodnik po Lwowie z planem miasta i teatru l zł 50 c.
Plan miasta Lwowa. Nowa wydanie 1 zł.

"K Skorowidz dawnych 1 nowych nazw ulic i numerów domów 
Hi miasta Lwowa 1 zł.
i I Kanasienicz St. Lwów w r. 1809 Opowieści dziejowe 1 złr.
jJJ Przechadzki archeologiczne po Lwowie 2 zeszyty 2 zl.

Chodynlecki J. X. Historja w. Lwowa rO ct.
Oeherow^z J. Dr. 0 twórczości poetyckiej 90 ct.
Krzuchowski Si. Aleksander Groza i pisma jego 10 ct

3KS* Żywe słowa Jeremiego
1863 — 1877.

II Zbiór mów, improwizacji i t. p Kornela Ujejskiego.
K Cena 1 zł. 80 ct.

3612 i-.- ?
otrzymuje Cod»ienule świeże i rozsyłu pocztą lub koleją za pobrauieiu we 
wszystkich kierunkach, bez różnicy odległości, w oryginalnych koszykach 

10 do 15 funtowych, zaś w mniejszych Ilościach w pndeljiaeh.

8758 1

& Pomieszkania do wynajęcia

piętrzę. 3780 8 3

1877

JAN GÓRSKI.

sS'
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El). PINAUD

Fabryka powozów 

RIIMłlJA FUCIISA 
w BIAŁKJ

poleca swoje

POWOZY 
najdo-koualej wykona
ne, po bardzo nizkich 

cenach.
yObstaluu- 

ki przyjmują się 
na placu wystawy 

lub listowule we fabryce.

Wzory wyrobów są na placu wystawy do oglądania. 
87 2 14-14

37*, Bouletard de Strasbourg, 37. 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayora i Leona, Strzyżewskiego i w 
342Ó aptece P. Mikolascha. 9—2'

WW WWW WWW W

WINOGRONA z Vóslau 
codziennie świeże, 

pól kila 36 ct.
MIÓD w plastrach 

lipcowy biały, 
pół kila 56 ct. 

poleca

KAROL KLIMOWICZ
3 8 we Lwowie, 3714 

ulica Wałowa nr. 11.

•oxxxx«xxxxxe
KSIĘGARNIA

S KAROLA WILDA
cl we Lwowie
X zwraca uwagę na wydane świeżo jej 

nakładem

5 Żywe słowa JereffliBŁo,
Zbiór improwizacyj i mów

Kornelu Ujejskiego,
3745 1868—1877. 3-3

Jeden tom w 8ce 1 zl. 80 ct.

poleca 
H a n -.1 e 1

1 i
f Aptekarza Smetany
I czeska mąka pożywna | 

dla dzieci,
i: (surogat udeka macierzyńskiego dla g

dzieci ssącycbi, jest do nabycia w ?■ 
głównym składzie we Lwowie wap- !F g 
tece Zygmunta Ruckera, w Krako- g 

aj 36’2 wie u Wiktora Redyka. 5—6 g 
5! Cena 88 ct., za opakowanie 10 ct. 4 H 
® T i

* R

*

Antykwarśkie 
at a l og;i, 

zawierające 
autografy, książki, monety 

medale i ryciny 
rozsyła księgarnia 

/A. Erledlelna 
w Krakowie, w Rynku pod .Nr. 11. 

Nabywa i przyjmuje w ko- 
mis powyżej wymienione przedmioty do 
zamieszczenia w Katalogach następnych.

Dla posindac%y 
browarów.

Piwowar, który przez lat 3 kiero
wa! samoistnie jednym z lwowskich 
browarów parowych, poszukuje w tym- 
żo samym charakterze zajęcia. Tenźo 
prowadził poprzednio w Niemczech i 
1’zechach przez lat 12 samoistnie więk
sze piwowarnie. Na żądanie może sto
sowną do interesu złożyć kau
cję, lub też z wkładką w go
tówce udział wziąć w spółce.

Bliższą wiadomość udzieli Admi
nistracja ,,Gaz. Naród." 3737 2—3

Pamiątka wystawy lwowskiej
Zbiór tańców na wystawie grywai 

Wyszły:
Geistlenner B. „Mobile" Galop. — „Pamiątka wystawy" 3 Mazury.

„Sans fftęon-* Polka.
Rakowiecki B. „Babunia" Polka franc.— „Eins, zwei, drei!“ Walce. 

W y j d a wkrótce:
Rakowiecki Ef. „Patrząc w Twe oczy." Mazurka
Lipiński. Kołomyjki i Dumka
IZalegiński. „Fela." Polka franc.

D. 10. października opuszczą prasę:

W Obrazki geograficzne prof. Ł. Tatomira.
23 rycinami.

Istniejąca dotąd firma
F. Kordys & J. Kisielewski 

zmienioną została na firmę 

FRANCISZEK KORDYS

W zakładzie naukowo wojskowym 
rozpoczyna się 

z dniem 1. październiku

Nowy kurs 
ilaiiitorocwclioclioltiiff 
t. j. takich, którzy nieukończywszy prze
pisanych szkół, chcą zostać jednorocznymi 

oclu talkami.
Interesowani raczą się zawczasu zgła

szać, gdyż po rozpoczęciu kursu płaca za
osobne godziny byłaby znacznie wyższą.

Zgłaszać się można codzień o i godz. 
lej do 7ej wieczór w Zakładzie przy ulicy I 
Ormiańskiej 1. K, I. piętro. 3111 11 16 

F. Koestlich, właściciel Zakładu.

Najrzetelniejsza i największa 

wiedeńska fabryka 

mebli żelaznych
Reichard & (Jo 

we Wiedniu, 
III. Bez. Marxeryasse 17, 

neben dem Sofienbad 
poleca się do rychlej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

3601 97-104

literacki, artystyczny, naukowy i społeczny 
z nowym rocznikiem, który się rozpoczął 1. września, rozpoczął druk po
wieści .1 1. Kraszewskiego Kruawe 'Znamię, powieści autora „Kło
potów starego komendanta" Wet za wet, zajmujących pamiętników z 
podróży Karola Brzozowskiego i wielu innych równie cennych prac. Dru
kuje najnowszą powieść Juliusza Yerne, Ftcarne Indje. Redakcja przy
gotowała do druku powieści Bałuckiego Za winy nie popełnione. 
Jana Lama .Sekretarz i Elizy Orzeszkowej

Nowo przystępujący prenumeratorowie od 1. października otrzymują 
bezpłatnie wszystkie numera z września w których »ą początki drukujących 
się obecnie powieści, oraz premje w książkach, składający prenumeratę 
półroczną otrzymują nadto bezpłatnie czasopismo illustrowano Wystawń 
krajowa. 3716 4—6

Prenumerata kwartalna we Lwowie zł. 3.50, z przesyłką zł. ś.4C>.
„ półroczna „ „ 7. - „ * „ 8.80
„ roczna „ „ 14.- „ „ 17.6 .

Prenumerujący na cały rok, otrzymują pięć dzieł (tomów) i inne pro
spektem zapowiedziane premjo. Premje będą wydawane tylko do 15. pa
ździernika. Prenumeratę upraszamy nadsyłać wprost
do Księgarni Polskiej we Ewo wie

Magazyn i pracownia sum DiezM
we Lwowie, przy ul Teatralnej 1. 2.

naprzeciw kamienicy W go Roińskiego.
Muterje na sezou wiosenny i letni w wielkim wyborze, sprowadzane 

z fabryk krajowych i z najlepiej renomowanych francuskich i angielskich, 
odznaczają się gustem, trwałością i cenami przystępnemu

Zamówienia będą wykonane w najkrótszym czasie, podług uajnow 
szego kroju, za cenę uiijumiarkowańsz.ą.

Mam zaszczyUnadmieuić przy tem, iż przez dłuższy czas kierując 
zakładem śp. Piotra Lewickiego, jestem w posiadaniu wszelkich 
miar na ubrania byłych jego klientów w całym kraju, tak że ci PT. pa
nowie, którzy u niego się ubierali, mogą każdej chwili przysłać mi przez 
pocztę tylko swój adres i zumówieuie, a będą najakurntoiej obsłużeni.

Ufny w wieloletnią moją praktykę w zakładach pierwszorzędnych w 
kraju i za granicę, tuszę, iż wszelkim wymaganiom w zawodzie moim w 
zupełności zadość'uczynić zdołam, a rzetelną pracą zaskarbić sooie wzię
cie 1 poparcie Szan. Publiczności

Z wysokim szacunkiem
F. Eiordyg. Q

XXXXXXXXXXXXXXXX>

Poleca się Szanownej P. T. publi
czności komisowy handel

Towarów mieszanych 

J&na Górskiego 
we Lwowie, plac Muijacki 1. » 

a to:
Pasy skórzane, parcianne (szpagatowe) i 

gutaperkowe do maszyn i młóearń, ja- 
koteż wszelkie rek wizyta do mły
nów parowych, tartaków, gorzelń i 
browarów.
Wyroby krajowe wełniane.

Sukna zwane bernardyńskie, wyrobu «u- 
krenników leżajskich .i raltszawskich 
pod Łańcutem,

Bundy do podróży, kurtki mjś iwskia 
i do gospodarstwa wiejskiego.

Łodeny styryjskie i gotowe płaszcze 
(ilenżyków) z takowych

Buty sukienne do polowania i podróży. 
Sukna, sieraczki i inne wyroby wełniane 
Koce griitenbergskie do kuracji wodnej 
Koce na koniu i bryczki w różnych gi- 

tankach z fabryki brzdebowiecc ej pod 
Lwowom.

Maski czapraki na koniu i wszelkie 
rekwizytu upriężae i stijenńe.

ISkóry prawdziwe rosyjskie na buty itp. 
, Kufry damskie i męzkie tutejszo.krajo 
’ wej roboty
• Rozollsy. Likiery, Rum,
> Kodę kolońską I l< w ;uduwą 

z fabryki łańcuckiej.
Zaszczycany wiololetniemi względami 

i zaufaniem od r. 1856, poleca sio dalszym 
łaski'lym względom Szanownej P. T. Pu- 
bliczności, której przez rzetelną, dobrą i 
punktualną usługę służyć będzie majom naj- 
usilniejszem staraniem

Z glębokiora uszanowaniem.

przy ul. Kościuszki 1. 14.
i) na I. piętrze: 4 pokoje , b) na 

Ii. piętrze: 7 pokojów z przedpoko
jem, kuchnię, spiżarnią i przynależyto- 
ściami. Bliższa wiadomość tamże na I.

V <V» \

Jan Kanty Hrnzik 
artysta malarz 

ma swoją pracownię i szkołę 
malarstwa w domu p. Merwarda Xr. 
8. na Karach, naprzeciw kręconych 
slupów. 3735 2—3

TŁUSZCZ
znany ze swej doskonałości!

Jedyny środek 
do utrzymania ka
żdej skóry, miano
wicie obuwia, u- 
przęży, dachów i 
fartuchów przy 
powozach, pasów 
ud maszyn, z wazę 
w elastycznym i 
nieprzemakalnym 
stanie.

Ogólne uzna
nie jakie sobie ten 
„Tłuszcza przez 
szereg lat wyrobił, 
u w a In i a mię od 
wszelkiej reklamy.

Sprzedaj? we flaszkach od 35 ct. za
cząwszy. Na prowincję wysyłam li tylko 
w naczyniach blaszanych po cenach na
stępujących : ćwierć miary wied, l zł., 

। pół miary w. zł. 1.66, 1 miara w. zł. 2.95. 
. Za opakowanie i list frachtowy IG ct. 
i A. Nadwudzki, we Lwowie

8786 Rynek Nr. 27.

Fryzjer damski i męzki 
STANISŁAW KOMONICO, 

otworzył swój

ZAKŁAEI PRACOWNIĘ 
w domu p. Schie 1.16 ulica Trybunalska, we Lwowie, 

(obok handlu kapelusznickiego W. Mtitza), 
i wykonuje podług najnowszej mody fryzo
wania włosów, tudzież golenia po 

stałych, nader niskich cenach, a to:

f>.//7V»y»ó la Imuo.

strzyżenie lub fryzowanie włosów »O et.
wykwintne golenie z pomadowanieiu 10 

Panowie akademicy płacą połowę.
fryzowanie damskie 50

Peruki damskie i męzkie od 3 do 0 zł.
Bilet na 12-razowe strzyżenie lub fryzowanie 

włosów 2 złr. ntritiMtt

Udzielam t.ikże nauko fryzowania damskiego według nowego 
sposobu, tak przystępnego, że po kilku lekcjach dokładnie tej nauki nabyć można.

Podając tak niską cenę i ręcząc za prędką i wyborną usługę, mam na
dzieję, że Szanowna P. T. Publiczność raczy mói Zakład licznem odwiedza
niem i zamówieniami zaszczycić. Najniższy sługa

Stanisła w Komun icki.
»»

dalicy|8ki %
BA^K KREDYTOWY

we Lwowie 3741 8-3

przeniósł swe bióro z dniem 1. pa
ździernika 1877 do własnego domu 

przy ulicy Jagiellońskiej 1.3.

5*
&

Gfr *

>ocooooocxxxx;
Znaną od dwudziestu lat 

ze swej dobroci nieprześcignioną moją 

Masę do zapuszczania podłóg 
pokcum, jako najpraktyczniejszy środek dla nadania pięknie po
łyskującej powierzchni w kolorach, każdej podłodz: właści
wym, w skrzyneczkach (wystarczająca na mierny pokój) po 64 ct.; 
zaś bezbarwną na parkiety deseniowane po 88 ct. wraz z 

przepisem użycia.

O. 7'. llittc/iłfi'
we Lwowie

(za pobraniem pocztowem wygodnie sprowadzać można).
Do nabycia u pp.: w Krakoteie Edw. Fuchs i Stan. Feintucb, 

w Tarnowie W. Millduer i Sp., w Przemyślu M. Kozłowski, w Jaśle 
J. Polak, w Stryju Lechicki i Kosterkiewicz, w Czerniowcach Antoni 
Tabakar, w Kólomyji J. Różański i Syn, i Jan Sidorowicz, w Za
leszczykach Leon Schiller, w Sniatynie Edward Bóhm, w Jassaćh

V

Mydło
Esseno a dla chustek 
Woda toaletowa 
Pomada .
Olejek .
1’naer ryżowy .
Kosmetyk

l’IXORA 
l’XXORA 
l’IXORA 
l’IXORA 
l’IXORA 
PIXORA

Pewna
y atencja..

Kt by z panów lub pań życzył sobie 
wziąć udział z kapitałem li.OOO zlr. w. 
1. w gotówce w interesie nader zyskownym 
któryby co najmniej 1.0'0 złr. w. a. czy 
atego zysku przynosił, raczy zgłosić się 
nod adresem: „P. S. 2.000, handel ka] e 
iuszy pana Karola Fiali przy ulicy Tia 
tralnej we Lwowie." 31*9 1 — 1

g

3 GM

poleca 
w największym wyborze 

W. Marszalkiewiczpilepsje
(padaczka) leczy listownie lekarz 
specjalny Dr. Ki Iliach. 
Neustadt, Drezden, (Sachson).

3451 1 ?
| 8.000 skutecznie wyleczonych.

we LWOWIE ul. Krakowska 6.
pół klg. horb. Cogno cesarskiej 1.60
■'Al' familijnej 2 zl.

czarnej (Diamond) 3 zł. 
kwiatowej (Melange) 3 zł.

. . „ „ Imperial -1 zł.
Wysiewki herbaciane 1 zł. 2) c. 
Kum bremski bardzo stn-yl bu

telka zł. 1 i 1 zł. 4.) C( 3 . ?

3729 3—6

YmdeBugea
Au Quinquina et au Cacao combinfe

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi- 
ni»4 1 Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIĄGAJĄĆO- 
OŹYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpariskiein wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadajesię szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu
jących 1
MHD0IB1WH0ŚCI, CIZBPUKIACH NEBWOWYOB, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA-

BUNIU PŁCIOWE*, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKÓR BUCIE, W PE
RIODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORYCZKACH.

WISTRZEGKC SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW

SKŁAD GŁÓWKI w aptece P. LEBEAULTA, 58, ulica Rćaumur, w PARYŻU

Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 
w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

<*p;ja>

■ Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebeault. Rue Reaumur 
153 w Paryżu.

Wv4&w’-r ’ wHMeidn: J. Debrza^H j K Gromu (Mpowiedrialry redslfer Jan

ORDYNUJĄ NA KLINIKACH WE WIEDNIU, PARYŻU, 
LONDYNIE, AMSTERDAM] E.

Przez 27 lat wypróbowana 

Anaterynowa woda do ust 
Dr. J. G. POPP,

c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 
zajmuje przed innemi wodami do ust pierwsze miejsce, i słnży jako istotnie 
środek prezerwatywny przeciw chorobom ust i zębów, przeciw gniciu dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje ustom przyjemną woń i smak, wzmacnia dzią
sła i służy jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. Przydaje się także 

jako wyborna woda do płukania gardła w cierpieniach szyji.
Cena fllaszki 1 zł. 40 ct.POPPA ANATERYNOWA PASTA

do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny odor 
i rozpuszcza osad z zębów. Cena szklauiiego słoika 1 zł. 22 et.

Poppa aromatyczna pasta do zębów, 
uznana od dawna jako niezrównany środek do pielęgnowania i utrzy- 

mnania ust i zębów. Cena sztuki 35 ct.
Dr. J. G. Poppa roślinny proszek do zębów. 

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codzienncm jego użyciu nictylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudełka 68 ct.
Dr. POPPA PLOJUBA DO ZĘBÓW

Do łaskawego uwzględnienia
Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publicz

ności, że każda flaszka prócz marki ochronnej (ilrma, hygea i prepa
raty' anaterynowe) opatrzona jest jeszcze zewnętrzną okładką, która 
przedstawia w wyrti&iyin druku wodnym orla państwo
wego i lirmę. 36891 8—?

Do nabycia we Lwowie:
YVe Lwowie : apteka Miliinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy

gmunta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski apt, K. Strzyżewski, M. 
Muller, i A. Sklepiński apt. W Krakowie: J. Trauczyński apt., W. Jahn, 
J. Fenz, W. Kotajny, E. Stockmar apt., N. Redyk aptek.; w Bełzie p. Hry- 
Biak, w Białej p. Józ Kraus, i E. Keler, w Bielsku p. Stańko apt. w Bóbrca 
p. Czernik apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, w Brodach p. Griiuspann 
i M. S Franzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, i 
C. Lewicki, w Czerniowcach Beldowicz apt , Golichowski apt., Krzyżanowski 
apt. i Ig. Schnirch, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Do- 
brzyniecki apt., w Orybowie p. Muszyński, w Husiatynie Czerski, w Jawo- 
roioie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohn apt., w Jazłowcu p. Twar
dowski apt. Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach p. Żarski, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w 
Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt, w Przemyślu p. Gajdeczka i syn, p. Ko
złowski i p. Machalski, w Przeworsku p Switalski apt, w Rudawcach p. B. 
Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt., w Rozwadowie p. Marecki, i Gabriel, 
w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, i Klinowski apt., w Stryju p. Drągowski 
apt. i p. J. D. Nusseublatt, w Tarnopolu p. Jamrogiewicz apt. i A. Mora- 
wetz., w Tarnowie p. W. T. A, Wielogórski, w Wadowicach p. Fołtin i 
Uhma apt., w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. O. Fadenhecht, 
w Zółkuń p. Krzyżanowski i Nahlik , w Stanisławowie Amirowicz apt

Z dr^rrci Nvolo

IHTłll
Duszność, Chrypka, Katary zadawnione 
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych , 
istęoują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek atiastiuatycznyeh p. Lerassour. 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu, 

Dostać można we Lwowie w aptece p, 
Wikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak 
W Warszawie w składach aptecznych ma
teriałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwiki 
Spiessa. 3413 1—?
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